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Tak chciała delegacja amerykańska

Konferencja londyńska
nie doprowadziła do porozumienia

Postanowienie bezterminowego odroczenia Konfe­
rencji 4 ministrów spraw zagranicznych, powzięte 
na posiedzeniu poniedziałkowym, jest następstwem 
nieprzejednanego stanowiska Marshalla, który przy­
był na Konferencję z powziętym ż góry zamiarem roz 
bicia wszelkich prób porozumienia, czynionych przez 
min. Mołotowa.

Moskwa. (PAP) Omawiając że- I nia państwa zachodńio-niemiec- 
rwame konferencji ministrów kiego, którego trzonem byłaby
spraw zagranicznych, korespon­
dent londyński agencji TASS pi­
sze:

*.W ostatnich dniach zarysował 
się wyraźnie plan delegacji ame­
rykańskiej przeprowadzany kon­
sekwentnie od początku obrad 
konferencji londyńskiej. Plan ten 
był uzgodniony zarówno ż dele-

tzfv. „Bizonia“, tj. scalona strefa 
amerykańskó-brytyjska.

Od początku było rzeczą jasną, 
że delegacje StanóW Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji. 
Zawarły między sobą umowę za­
kulisową j postanowiły rozbić 
konferencję londyńską w chwili, 
gdy omawiana będzie Sprawa od-

szenia niemieckieę/o, zaborczego 
„parcia na wschód“ .

I  z tego punktu widzenia polska 
opinia publiczna ocenia zerwanie 
konferencji londyńskiej przez mo­
carstwa anglosaskie.“

Głosy prasy brytyjskiej
Londyn. (PAP) Prawie cała pra­

sa brytyjska, jak gdyby na znak 
niewidzialnej pałeczki dyrygenta, 
usiłuje ukryć fakt, że propozycja 
odroczenia dalszych obrad Wiel­
kiej Czwórki na czas nieokreślo­
ny wyszła od Marshalla. Gazety 
stwierdzają jedynie obłudnie, że

Wylewając krokodyle łzy z po­
wodu niepowodzenia konferencji, 
dzienniki brytyjskie piszą jedno­
cześnie niedwuznacznie o pianach 
mocarstw zachodnich utworzenia 
odrębnego państwa zachodnio- 
niemieckiego.

Szereg pism, m. in. „Evening 
News“, „Daily Express“, „Daily 
Graphic“ i „Star“ podkreśla, że 
już wkrótce, być może 15 stycz­
nia, a nawet i wcześniej, odbędzie 
się w Waszyngtonie konferencj 
przedstawicieli USA, Wielkiej Bry 
tanii i Francji, na której omówio­
na zostanie sprawa utworzenia

minister Marshall wziął na siebie i„Tryźonii“ — państwa zachódmo-
ciężar zaproponowania odroczenia 
konferencji.

niemieckiego, złażonego z 3 stref 
okupacyjnych.

fraCiic««batyirik!t jak l  d*tegąćją szkodowań. W ten sposób miały 
ska n m h  i Delegacja amerykan- orie nadzieję, ie  uda im śię zrzu- ska przybyła na konferencję ź już • - - -
*  5&ry ustalonym planem nie- 
związywania sobie rąk żadnymi 
uchwałami, które mogłyby prze­
szkodzić ostatecznemu Oderwaniu 
zachodnich stref okupacyjnych 
Niemiec. W strefach tych władze 
amerykańskie już obecnie gospo­
darują jak w kolonii.

Delegacją amerykańska poińzię- 
ła z góry postanowienie, że jeżeli 
nie uda śię uzyskać na konfefeń- 
cji czterech hiocarśtw usankcjo­
nowania jej polityki w stosunku 
do Niemiec, to zerwie obrady 
konferencji londyńskiej

Doniesienia prasy brytyjskiej 
całkOwicie potwierdzają istnienie 
takiego planu delegacji amery­
kańskiej. Dzienniki angielskie ńie 
ukrywają, że delegacja brytyjska 
i francuska wyraziły zgodę, na teń 
plan i przyrzekły posłusznie po­
pierać Stany Zjednoczone. Dzien­
niki londyńskie, wykóhując naj­
widoczniej instrukcje rządu i de­
legacji amerykańskiej, pisały od 
początku o „nieuniknionym nie­
powodzeniu konferencji mini­
strów Wielkiej Czwórki“ i żądały 
ud delegacji radzieckiej jedno­
stronnych ustępstw.

Jest również rzeczą znamienną, 
ze prasa londyńska od początku

Podawane przez gazety brytyj­
skie szczegóły, dotyczące utworze­
nia państwa zachodnio-niemiec- 
kiego, świadczą jasno, iż prace w

Jedynym dziennikiem, który, ot­
warcie pisze, że to właśnie „Mar­
shall rozbił konferencję Wielkiej 
Cżwórki“ — jest „Daily Worker“.

ćić odpowiedzialność za ńiepowo- Zdaniem dziennika, istotne cele tym kierunku śą już daleko posu- 
dżenie konferencji i przerwanie P**nu Marshalla, którymi jest rnęte i że musiały być prowadzo- 
prae nad przygotowaniem hife- I podporządkowanie Europy intere-; ne jak to stwierdzi! w swoim 
mieckiego traktatu pokojowego i SMn *?*»***« amerykańskiego, a [ oświadczeniu minister Mołotow —

nie jej odbudowa, wymagały | jeszcze przed rozpoczęciem kon-zë ZWjązkiem Radzieckim“.

Torow anie drogi 
niem ieckiem u  

parciu  n a  wschód
W a r s z a w a .  Omawiając 

zerwanie konferencji londyń­
skiej. dzisiejsza „Rzeczpospoli­
ta“ pisze: .

„Zerwanie konferencji l o n d y ń ­
skiej jest Uwieńczeniem całej tak­
tyki, jaką Dëpârtathëni Stanu przy 
pomocy rządu brytyjskiego celowo 
stosował od samego początku. Tak­
tyka ta polegała między innym i na 
umyślnym stwarzaniu niepokonal- 
nych rzekomo trudności, jak  rów ­
nież na szerzeniu — pop rzez reak­
cyjną prasę — specjalnych nastro­
jów pesymizmu i  zdenerwowania 
w opin ii publicznej, po to, żeby nie 
dopuścić do porozumienia, do nor­
malizacji stosunków europejskich, 
do uregulowania problemu niemie­
ckiego zgodnie z interesami pokoju 
i  bezpieczeństwa narodów. 

Mocarsiwd anglosaskie nie chcą,

zerwania konferencji i przesądzi­
ły stanowisko ministra spraw za­
granicznych USA w czasie obrad.

Konserwatywny „Daily M ail“ 
wyznaje otwarcie, że „cień planu 
Marshalla był niewątpliwie istot­
ną przyczyną załamania się kon­
ferencji londyńskiej.“

ferencji londyńskiej. Dowodzą one 
również, iż zerwanie konferencji 
londyńskiej było dla państw an- 
glo-saskich konieczne dla zreali­
zowania ich planów całkowite­
go opanowania politycznego i go­
spodarczego zachodnich stref Nie­
miec.

W Katowicach odbył się w dniu 16 bm. uroczysty pogrzeb i zło­
żenie we wspólnej mogile na cmentarzu przy ul. Zamkowej 
poległych przy oswabadzaniu miasta żołnierzy Armii Czerwonej- 
Na zdjęciu u góry kondukt żałobny, u dołu przedstawiciel Ar­
mii Czerwonej przemawia nad trumnami poległych towarzyszy

broni.
Foto. „Dziennik Zachodni" Cz. Datka. Katowic-

II dzień procesu Komitetu Porozumiewawczego

Dlaczego gestapo zwolniło Lipińskie

konferencji otwarcie pisała o przy żeby Niemcy, zdehitleryzowane i 
gotowaniach brytyjsko - amery- zdemokratyzowane, przestały być 
kańskich poczynionych na Wypa- ogniskiem niepokoju i  agresji. Prze- 
dek zerwania obrad. Codziennie ciwnie. mocarstwa anglosaskie, jak  
bp. dzienniki donosiły o posunię- świadczy cała ich powojenna poli- 
Ciach, zmierzających do utworze-, tyka, wyraźnie zmierzają do wskrze

(SPRAWOZDANIE Z 10 DNIA
PROCESU ZAMIESZCZAMY  

NA STR. 6)
W a r s z a w a  (PAP). 11 dzień 

rozprawy wypełniły zeznania 
świadków. Pierwszy staje przed 
sądem świadek Zawadz'ński Ta­
deusz, który w siedzącym na La­
wie oskarżonych osk. Marszew- 
skjm rozpoznaje cz onka komen­
dy głównej NZW, szefa wywia­
du, pseudonim „Gorczyca“. Mar- 
szewski {Jolecjt św:adkow uzu­
pełnić wywiad NZW Wyw adem 
gospodarczym.

Po wyjeździć za granicę ko­
mendanta głównego NZW płk.

Apel do wszystkich partii
socjalistycznych i komunistycznych

u c h w alił Kongres PPS w e W ro c ła w iu
Wr o c ł a w , (p a p ) .
W trzecim dnią obrad, na,, wie­

czornym posiedzeniu, Kongresu jj.re 
blier Cyrankiewicz przedstawił 
Projekt rezolucji w związku z odr 
Toczeniem konferencji ministrów 
•praw zagranicznych 4 mocarstw 

Londynie. Wśród burzliwych 
oklasków i długotrwałej owacji, 
Premier Cyrankiewicz odczytał re­
wolucję,

Polska Partia Socjalistyczna dó 
^szystkieh partii socjalistycznych, 
1 komunistystycznych, do Świato­
wej Federacji Związków Zawodo 
"Wch, do wszystkeh organizacji 
pdjotniczych oraz do wszystkich 
‘Udzi, miłujących pokój i postęp.

W obliczu niepowodzenia koa- 
icrencji ministrów spraw zagra­
nicznych w sprawie niemieckiej 
X X V II Kongres PPS stwierdza, że 
żawarcie pokoju i, stabilizacja 
•Wiatą Uległy niepotrzebnemu' i 

•chodliwemu odroczeniu. .
Odpowiedzialność za skutki tego 

'¡droczenia ciąży na tych, którzy 
dążą do odbudowy reakcyjnej nie-

eckiej potęgi gospodarczej i po­
etycznej, jako przeciwwagi sił 
jtlasy robotniczej i postępu spo­
łecznego w Europie.
 ̂ X X V II Kongres PPS apeluje do 
Wszystkich partii socjalistycznych 
’ komunistycznych, do Światowej 
.ederacji Związków .Zawodowych,
do

czych orśż do wszystkich ludzi m i­
łujących pokój i postęp, aby się 
przeciwstawili próbom nowego Mo­
nachium, w którym interesy naro­
dów — ofiar agresji i okupacji 
Niemiec hitlerowskich, zostałyby 
ponownie poświęcone polityce po­
pierania niemieckiego nacjonali­
zmu' i imperializmu, jako harżę- 
dzia, zwróconego przeciwko siłom 
postępu w Europie.

Wzywamy do przeciwstawienia 
się polityce nowego kordonu sani­
tarnego, który podzieli Europę i 
świat na dwie części.

Podkreślamy potrzebę jedności 
■Europy i zaznaczamy, że jedność 
taka może powstać prżjr takim za­
łatwieniu problemu niemieckiego, 
który uwzględni słuszne interesy 
narodów-ofiar niemieckiej agresji, 
która Wyeliminuje z życia poli­
tycznego i gospodarczego Niemiec 
wszystkie elementy hitlerowskie, 
nacjonalistyczne i agresywne, a 
oprze byt narodu niemieckiego o 
elementy rzetelnie demokratyczne 
i pokojowe.

Premier Cyrankiewicz zgłasza 
równocześnie projekt drugiej re­
zolucji, w której czytamy m. in.:

NASZE GRANICE ZACHODNIE  
SĄ NIENARUSZALNE

Dokonane W ciągu ostatnich 
dWóch lat całkowite zespolenie 
Ziem Odzyskanych Z Polską, prze­
kreśla rachuby reakcji między­
narodowej, która usiłuje poddać w 
wątpliwość całość, terytorialna Rze­
czypospolitej Polskiej.

Próby te skazane są na niepowo­
dzenie, wobec jednolitej i zwartej 
postawy całego narodu polskiego, 
popartej przez Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej oraz 
wszystkie siły postępowe na świę­
cie.

Treść rezolucji Kongres przyjął 
wśród entuzjastycznego aplauzu, 
po czym delegaci odśpiewali „M ię­
dzynarodówkę“ , „Hymn Narodo­
wy“  oraz Rotę“ . Długo nie milkną 
okrzyki na cześć Związku Ra­
dzieckiego.

J. Cyrankiewicz wybrany po m n e  sekretarzem gen. PPS

wszystkich organizacji robotni-

Kongres przeszedł z kolei do na­
stępnego punktu porządku dzien­
nego, uchwalenia statutu p a rty j­
nego. W toku dyskusji nad sta­
tutem po uchwaleniu rezolucji, 
w płynął wniosek nagły w sprawie

wyboru sekretarza generalnego 
partii. Wśród burzy oklasków i 
owacji sekretarzem generalnym  
CKW  PPS wybrano ponownie pre­
m iera Cyrankiewicza,

Obrady trwają.

Kuby, na pewien okres czasu 
funkcję komendanta głównego 
przyjął „Gorczyca“ — Marszew- 
ski.
_ Następnym świadkiem jest Ma- 

oińśkj Tadeusz. Jako członek pre 
zydjum i zarządu głównego Stron 
n'ctwa Narodowego, stykał się on 
z oskarżonym MarSzewskim, któ. 
ry był kierownikiem wydziału 
Wojskowego i politycznego prezy- 
d:um SN. Świadek wyjaśnia m. 
!n. że paru członków zarządu 
g’ównego SN między którym' 
znajdował się sw'adek i oskar­
żony Marszewski wydało w taj­
nym głosowań :u wyrok śmierci 
na członka SN Swierzewśkrego, 
ponieważ przestał on wyznawać 
ich przekonani i skłaniał się ku 
uznaniu Rządu Tymczasowego.

H ieufność  
do W arszew skiego

Świadek opowiada dalej o stosun­
kach, jakie panowały w prezydium 
SN Podkreśla momenty nieufności 
prezvdium do MafszeWskiego. Pre 
z,rd'um SN miało nawet odmówić 
Marśzewskiemu prawa reprezento­
wania SN w Komitecie Porozumie­
wawczym Również spotkanie z Ca- 
vendishem miało nastąpić z własnej 
inicjatywy Warszewskiego. Marszcw 
ski był gorącym zwolennikiem u- 
zgodnienia akcji podziemia i utwo­
rzenia organu, który Skonsolidował 
by to podziemie.

Następnym świadkiem jest Lecho­
sław Roszkowski, szef wydziału or­
ganizacyjnego komendy głównej 
NZW. Roszkowski stwierdza, że 
„gorczyca“  — Marszewski od po­
czątku grudnia 1945 do końca lute­
go 1946 pełnił funkcję komendanta 
głównego NZW.

Z e z n a je  Ń ie p o kó lc zy ck i
Po krótkiej jjrżerwie w  rozpra­

wie przed Sądem staje świadek Nie 
pokólczyćki Franciszek, były ko­
mendant główńy WIN.

Świadek Ńiepokólczycki wyjaśnia, 
że jesienią 1946 r. Kwieciński usi­
łował skontaktować go z Warszew­
skim, jako przedstawicielem Stron­
nictwa Narodowego.

Odnośnie memoriału do ONZ świa 
dek wyjaśnia, że od Kwiecińskiego 
otrzymał 3 różne opracowania me­
moriału, z których, jedno było opra­
cowaniem Lipińskiego. Niezależnie 
od memoriału opracowanego przez 
obszar centralny również obszar

południowy ze swej strony opraco­
wał i przesłał za granicę swój wła­
sny memoriał.

Prok.: Czy świadkowi wiadomo, 
jaką drogą Kwieciński wysiał swój 
memoriał za granicę?

Św.: Z jego referatu zorientowa­
łem się, że przez jedną z ambasad.

Następny zeznaje świadek Kazi­
mierz Moczarski, były referent wy­
działu politycznego BIP, który z 
racji swego stanowiska utrzymy­
wał również kontakty z przedsta­
wicielami. organizacyj sanacyjnych. 
Pytany odnośnie okoliczności are­
sztowania Lipińskiego zeznał, że 
bardzo wielu ludzi wyrażało prze­
konanie w związku z aresztowa­
niem Lipińskiego, że „Konwent“ 
zaczyna się dogadywać z Niem­
cami.

Frzew.: Czy świadkowi jest wia­
dome, że oskarżonego Lipińskiego 
przesłuchiwały jakieś wyższe oso­
by w gestapo?

Świadek: Był meldunek, że L i­
piński był przesłuchiwany w War­

szawie przez kpt. Spilke, który, 
jak się zdaje, był tajnym radcą mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych 
Rzeszy.

Adw. Maślanko: Czy za czasów 
okupacji były jakieś konkretne do­
wody współpracy pewnych organi­
zacji z Niemcami?

Świadek: W stosunku do NSZ 
dowody były stwierdzone.

Świadek Lech Hajdukiewicz — 
skarbnik prezydium SN stwierdza 
m in., że w ramach miesięcznego 
budżetu wydziału politycznego SN. 
kierownik wydziału Marszewski 
pobierał od kilkudziesięciu do stu 
kilkudziesięciu tysięcy złotych mie­
sięcznie. Z tego funduszu Mar- 
szawski pokrywał swe osobiste wy­
datki, związane z pracą w SN.

Po przesłuchaniu świadka Ludwi­
ka Chaberskiego, Sąd przerwał 
rozprawę do dnia następnego. Na­
leży zaznaczyć, że wszyscy świad­
kowie składający wyjaśnienia w 
jedenastym dniu procesu byli do­
prowadzeni z więzienia.

Akcja przeciw żywiołom demokratycznym
szerzy się w S tan ach  Z jednoczonych

N o w y J o r k (PAP). Akcja 
przeciwko żywiołom demokra­
tycznym prowadzona przez re­
akcję w Stanach Zjednoczonych 
rozszerzyła się ostatnio również 
na teren oświaty.

W zeszłym tygodnu w czterech 
uniwersytetach zabroń ono dzia­
łaczom postępowym wzięcia u- 
dziatu w zebraniach studentów, 
podając jako przyczynę, iż dzia­
łacze ej byli postawień w stan 
oskarżenia przez komisję do ba­
dań działalności antyamerykań- 
skjej, o „obrazę Kongresu“, bądź 
też byli przedstawicielami grupy 
zaijczonej przez podsekretarza 
stanu, Clarka, w  opublikowanej

przez niego „czarnej liścia“ do ka. 
tegorii „wywrotowych“.

W Columbia College nje dopu­
szczono do wystąpienia na zebra, 
niu studenckim p sarza Harvar- 
da Fasta motywując to tym, iż 
Fast jest oskarżony o „obrazę 
k  "ns^esu“ .

M arszałek T ito
w yjeżd ża  do B u karesztu

Belgrad (PAP). Ze źróde} mia­
rodajnych Informują, że marsza­
łek Tito na czele delegacji jugo- 
słowańskiej wyjeżdża w środę 
do Bukaresztu, celem podpisania 
układu o przyjaźni i pomocy 
wzaiemnei a Rumunia.

Traktat przyjaźni m.ędzy 
Bułgar 91 Altana

Sofia (Obsł. wł.). Jak podaje 
agencja Reutera we wtorek pod­
pisany został w Sofii traktat przy 
jaźń} między Bułgarią j Albanią. 
Ze strony bułgarskiej traktat pod 
pisał prezydent Dymjtrew w jmie 
nju Albami prezydent Hodża.

29 grudnia 
posiedzenie Sejmu

Warszawa (PAP). Marszałek 
Sejmu Ustawodawczego, Wł. Ko­
walski zwoła! posiedzenie Sejmu 
no dzień 29 grudnia br. o godzi­
nie 10,
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Układ polsko-czechosłowacki
przyniesie znaezie ksrzyśei eliu striiom

Praga. (obsł. w}.) Podczas debat 1 zachodnich granic Polski nad
w  parlamencie czechosłowackim j Odrą i Nysą, którą uważać n»- 
nad budżetem na rok 1947-48 za- I leży za wspólną granicę Siowiań- 
brał głos poseł komunistyczny j szczyzny. Stanowisko Związku 
Novy stwierdzając m. jn., iż pod- ! Radzieckiego w sprawie odszko- 
pisana w tych dniach w Moskwie ; dowań, Jałcie Niemcy winny za- 
sow!ecKi> - czechosłowacka umowa płacić, odpowiada w  zupełności 
baniu owa ma dla Czechosłowacji interesom Czechosłowacji.
ogromne znaczenie. Umowa za- 
pewnia^ dostawy odpowiednich 
ilości środków żywnościowych i 
surowców, zaś przemysłowi cze­
chosłowackiemu stały rynek zby­
tu w Związku Radzieckim.

W zakończeniu poseł Novy pod­
kreślił znaczenie zawartej nie­
dawno umowy między Czechosło­
wacją i Bułgarią, stwierdzając 
przy tym, że Czechosłowacja nie

Mn«,:«» '»  . , ,  . .--------_ , , pragnie dołączenia się do jakie-
poseł ¿  Polską goś bloku, lecz chce utrzymywać

stwierdził, ,ż przyme- j jak najlepsze stosunki ze wszyst- 
zarówno Czechosłowacji kimi narodami, którymsie on ___  v_

jak I Polsce znaczne korzyści po­
lityczne i gospodarcze.

W dalszym ciągu poseł Novy 
wyraził wdzięczność ministrowi 
Mołotowowi za to, iż na konfe­
rencji londyńskiej sprzeciwił się 
jakiejkolwiek dyskusji na temat

Wojska radzieckie
opuściły B u łg a r ię

Sofia (Obsł. wl.). Radziecka 
obsługa prasowa TASS donosj, że 
w niedzielę, dnia 14 bm. zakończo 
no wycofywanie wojsk radzieckich 
z terenu Bułgarii zgodnie z warun 
kami traktatu pokojowego.

Min. Modzelewski 
przyjął ambasadora USA

Warszawa (PAP). Minister 
Spraw Zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski prayją} w dniu 15 
bm. amabasoda Stanów Zjedno­
czonych Ameryki w Warszawie 
p, Stan ton Griffisa,

sprawa
pokoju istotnie leży na sercu.

250 mil. dolarów
dlu Żydów w  Palestynie

Nowy Jork (PAP). Żydzi ame­
rykańscy postanowili zebrać w 
1848 roku 250 milionów dolarów 
na cele odbudowy Palestyny, 
os.edlenia tam imigrantów oraz 
pomocy dla uchodźców żydow­
skich w Europie.

Uchwała powyższa zapadła na 
konferencji organizacji żydow­
skiej w USA p, n. „United Je- 
w.ish Appeal. która obraduje 
obecnie w Atlantic City.

Uchwałę poprzedziło przemó­
wienie Herberta Lehmana b. 
gubernatora stanu Nowy Jork, 
który przedstawił zebranym pro 
jekt rozwiązania zagadnienia u- 
chodżcó-w żydowskich w okresie 
czterech lat.

Represje w e F ranc ji
przeciwko uczestnikom strajków

P a r y ż  (PAP). Represje rządo­
we skierowane przede wszystkim 
przeciwko działaczom CGT, trwa 
ją nadal wobec pracowników, któ
rży brali udział w ostatnim Straj­
ku.

Charakterystyczne jest, że naj­
większe nasilenie akcji represyj­
nej da je się zauważyć w resortach 
podlegających ministrom STIO — 
ministrowi poczt i telegrafów Tho 
masowi, ministrowi robót publi­
cznych — Fineau t ministrowi 
produkcji przemysłowej — Lado. 
ste. Minister Thomas zarządzi! 
zamknięcie loka!: związkowych. 
Pracownicy poczty głównej za­
protestowali przeciwko temu za­
rządzeniu jednogodzinnym straj. 
kiem, a 18 pracowników poczt 
przeszło ze związku autonomicz­
nego do CGT

W północnym zagłębiu węglo­
wym sekretarz związku górników 
Dclfosse oraz dwaj inni czołowi 
działacze związkowi — zostali 
oskarżeni o zamach na wolność 
pracy. Przeszło 1500 kolejarzy 
przeważnie działaczy związko­
wych zawieszono lub zwolniono z 
pracy. W fabryce liczników w 
Mont Rouge dyrekcja po usunię. 
eiu 5 związkowców rozwiązała 
komitet fabryczny oraz wniosła 
do sądu pozew przeciwko central 
nemu komitetowi strajkowemu o 
12 milionów franków odszkodo­
wania.

W kolach związkowych przypo 
mina się obietnicę ministra pra. 
cy Daniela Mayera, że rząd nie 
będzie stosował żadnych sankcji 
za udział w strajku. „Humanite" 
oskarża rząd o powodowanie się 
duchem zemsty z chęci „przypo-

Akces do ofensywy kulturalnej
zgłaszają sscjałiśc; na XXVII Kongresie we Wrocławiu

dobauia się władzom amerykan, 
skini.“

Paryż (PAP), Kilkunastu ezftjn 
ków  SFLO zgrupowanych do- 
około redakcji pisma „Bataille 
Sodal:ste‘‘ opublikowało w tym 
piśmie odezwę, zawierającą o* 
stry protest przeciwko antyro- 
ootniczej ustawie, wniesionej 
przez r2ąd Schumana. Autorzy 
odezwy podkreślają wibytnie 
reakcyjny charakter tej ustawy 
i wyrażają oburzenie, że wnio­
skodawcą byl „socjalistyczny“ 
minister spraw wewnętrznych.

O brady SFIO
s t  w Paryżu

P a r y ż  (PAP). W obecności 
Leona BI urna i sekretarza gene­
ralnego Guy Molleta rozpoczęła 
dwudniowe obrady w Paryżu Ra.
da Krajowa SFIO. Na po rządku 
dziennym znajdują się następu­

jące sprawy: 1. nowa sytuacja 
polityczna oraz taktyka partii w 
płaszczyźnie krajowej j między, 
narodowej; 2, projekt reorgani­
zacji partii.

Kola polityczne interesują się 
szczególnie obradami konferencji 
na temat organizacji tzw. korni, 
tetów „Trzeciej siły“ z udziałem 
socjalistów, MRP 5 radykałów.

Jak Wiadomo, z koncepcją tą 
wystąpił Blum Dla swego projek 
tu zdołał cm pozyskać Guy Mol­
leta, tak że w chwili obecnej na­
leży się liczyć jedynie z opozycją 
działaczy lewicy socjalistycznej z 
Janem Rousseau i Leonem Bout- 
bienne na czele.

Z kół dobrze poinformowanych 
donoszą, że grupa ta tzw. „Ba­
taille Socjalistę“ przygotowała 
wnioski, w sprawie jednośćj ak­
cji z francuską partią komuni­
styczną.

Na porządku dziennym znajdu­
je się również sprawa CGT. Pa­
nuje przekonanie, że większość 
uczestników konferencji dąży do 
zachowania jedności CGT,

ORP „Iskra“
w raca do Polski

Warszawa (SAP). Polska Mi* 
śja Morska rewindykowała obe­
cnie ORP „Iskrę*1, statek szkol­
ny Polskiej Marynarki Wojen­
nej. który w czasie wojny znaj 
dowal się na Gibraltarze.; gdzie 
służył jako baza dla śeigaczy 
floty alianckiej, operującej na 
morzu Śródziemnym.

„Przelana krew cieszy 
tylke Anglików"

Jerozolima (PAP). W ciągu 
poniedziałku radiostacja żydow­
skiej organizacji bojowej Irgun 
Zwaj Leumi ogłosiła kilkakrot­
nie W języku arabskim apśl do 
Arabów, by zaprzestali ataków 

“ojnyeh, inaczej bowiem na­
rażą się oni na ostry odwet. ..Nie 
chcemy wojny — brzmi apel. 
Jesteśmy pewni, że i wy jej nie 
chcecie. Przelana krew może 
eiesSyć tylko Anglików,

W ypow iedź am erykańskiego m inistra iry jn y

Decydujący wpływ USA w „Bizonii“

Wrocław, (st) W drugim dniu 
obrad kongresu PPS po przerwie 
obiadowej składali w dalszym cią-
gu sprmvozdama sekreterze CKW zdanie z działalności wydziału

Wielką i zwycięską armią Polski 
ludowej.

Minister Rapacki złożył sprawo-
partii. Sekretarz poseł Ćwik omó­
wił wyniki prac PPS w dziedzinie 
masowego ruchu i propagandy;
sprawozdanie z zakresu zagadnień
oświatowo - kulturalnych wygłosił 
sekretarz CKW dr Henryk Ja­
błoński.

PPS przygotowuje się do wiel­
kiej ofensywy ideologicznej i or­
ganizacyjnej na froncie kultural­
nym. PPS ma silne pozycje w 
-.wiecie pedagogicznym, o czym 
-świadczą odbywające się obecnie 
wybory do władz ZNP. 15-tysięcz- 
na rzesza nauczycieli i oświatow­
ców pepeesowskich po odpowied­
nim przeszkoleniu może się stać

ekenomicznego PPS. Powiedział 
on m. in.: „W ciężkich warunkach 
musieliśmy toczyć walkę na trzy 
fronty: walkę o plan, walkę z 
wrogiem wewnętrznym oraz wal­
kę z interwencją międzynarodo­
wego kapitału. My nie chcemy 
bloków gospodarczych w Europie, 
ale skoro nam je ktoś zza oceanu 
narzuca, to będziemy z tymi, któ­
rzy chcą nam pomóc nie stawia­
jąc warunków politycznych.

W dalszym ciągu obrad doko­
nano wyboru komisji kongreso­
wych. Przewodniczącym komisji 
wnioskowej został wojewoda 
wrocławski, mgr Piaskowski, prze

W klimacie jedności
(Od specjalnego korespondenta „API“)

Obecny Kongres PPS zapowiada się pod hasłem dalszego zacie­
śnienia jednolitofrontowej polityki polskiego świata pracy, a miarą 
szczerości tej zapowiedzi wydawała się atmosfera panująca na sali 
obrad już w pierwszym dniu Kongresu.

Rzęsiste oklaski wtórowały oświadczeniom, iż w walce o pokój 
i demokrację, w dążeniu, aby nigdy Już więcej nie odrodziła Się 
hydra faszyzmu — należy zjednoczyć wszystkie siły partii robotni­
czych w jednolitym froncie.

Ogólnym aplauzem przyjęli zebrani przemówienie powitalne wice­
premiera Gomułki. Stwierdził on, że świat dzieli sie dziś na dwa 
obozy: imperialistyczny i anty imperialistyczny. Świat postępu chce 
przynieść ludzkości trwały pokój, świat antydemokratyczny — nie­
pewność jutra 1 wojnę.

Są tacy socjaliści, którzy — Jak się wyraził wicepremier Gomułka 
—; chcieliby „stanąć okrakiem na barykadzie dzielącej dwa światy“. 
Ci właśnie „prawicowi socjaliści“ stworzyli we Francji tzw. „trzecią 
silę“, torując drogę kapitalizmowi.

Wszyscy słuchacze mieli żywo w pamięci obraz socjalisty „sie­
dzącego okrakiem na barykadzie", w tym wypadku znajdującego się 
już po drugiej stronie barykady, gdy Wygłasza! właśnie swoje prze­
mówienie przedstawiciel SFIO, Grumbach, oraz gdy wstąpił na 
mównicę reprezentant Labottr Parły, Healey. W obliczu tak nastro­
jonej sali przedstawiciel SFIO, Grumbach, nie zdobył się na nic 
innego jak tylko na roztoczenie pajęczej sieci niedomówień, które 
nikomu nie mogły trafić do przekonania, ani przesłonić obrazu nie­
dawnych walk klasy robotniczej we Francji — obrizu, który żywo 
tkwił w pamięci zebranych.

Jakże bezsilny i bezradny ze wzniesionymi w górę rękami wy­
dawał się ten przedstawiciel SFIO, której inny reprezentant, min, 
Moch, potrafił się jednak zdobyć na akt „siły“, rozkazując strzelać 
do robotników francuskich w interesie podżegaczy wojennych.

Przedstawiciel Labour Party, Healey, mówił dużo o tym, że Wielka 
Brytania już przed 300 laty zlikwidowała u siebie fcudalizm.

Sala trwała w martwej ciszy podczas przemówienia Healey**. 
Lecz nie była to cisza wywołana potęgą przekonywającego argu­
mentu.

Kiedy mówca oświadczył z emfazą, że „właściwie nie ma dwóch 
światów, że nikt nie chce wojny i tylko niektórzy ekstremiści pod­
żegają do niej opowiadaniami“ — sala również milczała.

Padały jedne za drugimi słowa usypiające i ogólniki, które miały 
wzbudzić przychylność sali, lecz mówca tego nie osiągnął. Woli po­
koju musi bowiem towarzyszyć zdecydowane działanie w tym 
kierunku.

Także żywo zareagowała sala na płomienne wypowiedzi Innych
deiegątów o słuszności Jednolitego frontu robotniczego i potrzebie 
walki a reakcją. Przemówienia delegatów Węgier, Finlandii i wal­
czącej Grecji — potkały się z porywającym uniesieniem zebranych.

Już od chwili pierwszych przemówień było Jasne, po której 
«tronie barykady znajdują się polscy delegaci na Kongres,

f a n  L a c h o w i c  z.

wcdniczącym komisji programo­
wej ambasador Oskar Lange, na 
czele komisji statutowej stanął 
min. Świątkowski. Wybrano rów­
nież komisję mandatową.

W godzinach wieczornych roz­
poczęła się dyskusja nad refera­
tami! sprawozdaniami wygłoszo­
nymi na kongresie.

W związku z zakończeniem 27 
kongresu PPS odbędzie się w dniu 
17 bm. o godz. 11 na pl. Grun­
waldzkim zbiórka delegacji PPS 
ze wszystkich województw. Przed­
stawione zostaną nowo wybrane 
władze partyjne. Po zbiórce ze 
brani udadzą Się pochodem do 
Hali Ludowej, gdzie o godz. 13.30 
odbędzie się wielka manifestacja 
klasy robotniczej na cześć jedno­
litego frontu PPS i PPR, Na wie­
cu przemawiać będą w imieniu 
PPS premier Cyrankiewicz, w 
imieniu PPR wicepremier Go­
mułka.

Waszyngton. (PAP). Minister 
wojny USA Kenneth Royall, prze 
mawiając na posiedzeniu komisji 
budżetowej Izby Reprezentantów, 
potwierdził, wbrew oficjalnym za 
przeczeniom angielskim swe po­
przednie oświadczenie, iż na mo­
cy nowego porozumienia Stany 
Zjednoczona sprawować będą 
główną kontrolę nad polityką 
gospodarczą t finansową w Bizo­
nii.

„W przyszłości *— stwierdził 
Itoyall — posiadać będziemy do­

stateczną kontrolę nad życiem go 
«woda reżym Bizonii, by zapewnić
•**«'*’• ■ mmmmm; mśaammmmmmm

Mołotow w Berlinie
Berlin. (PAP), Przybył tu w  

drodze powrotnej z konferencji
londyńskiej do Moskwy minister 
spraw zagranicznych ZSRR Mo­
łotow.

Minister Mołotow zabawi w  
Berlinie prawdopodobnie jeden 
dzień, przeprowadzając narady
z przedstawicielami zarządu ra­
dzieckiej strefy okupacyjnej.

zużytkowanie kredytów, przyzna 
nyob przez Kongres, zgodnie z 
interesami Ameryki

Royall oświadczył następnie, iż 
udział Wielkiej Brytanii w kosz­
tach administracji stref zacho­
dnich wyniesie w ciągu najbliż­
szych 6 miesięcy jedynie 10 proc. 
tj. około 70 milionów dolarów'.

P r i c ą l ą d  g » r a * y

Rozwój ruchu partyzanckiego
w Hiszpanii

Ostatnie slow« ' ' . '
Wyrok 23 bm.

Kraków (PAP). Popołudnie 20
dnia procesu 40 członków załogi 
obozu oświęcimskiego przeszło 
pod znakiem „ostatniego słowa“ 
oskarżonych.

KRAKÓW. (PAP). 21 dzień roz­
prawy oświęcimskiej upłynął na 
wysłuchaniu ostatnich słów oskar­
żonych. Wszyscy bądź to wypie­
rają się winy, bądź też starają się 
ją, umniejszyć.

Na skutek wyczerpania materia­
łu procesowego, prezes Trybunału 
zamknął rozprawo i zapowiedział 
ogłoszenie wyroku w dniu 23 bm.

Paryż (PAP). Jak donoszą z nad 
granicy hiszpańskiej, zakrojona na 
szeroką skalę akcja represyjna rzą 
du ifankistowśkiego, zmierzająca 
do rozbicia partyzantów w oitrę- 
gach Cuenca, Valence, Teruel i A- 
demus zakończyła się niepowodze­
niem. Co xvięcej działalność party­
zantów hiszpańskich w  tych okrę­
gach zatacza coraz szersze kręgi, 
przejawiając się w licznych aktach 
sabotażu, atakach na posterunki 
policyjne, wykolejaniu pociągów' 
itp.

Do rozwoju ruchu partyzanckiego 
przyczynia się w dużej mierze po­
parcie luoności, a zwłaszcza chło­
pów, którzy zaopatrują walczących 
w żywność i odzież. Ponadto lud­
ność miejscowa stale informuje 
partyzantów o ruchach wojak rzą­
dowych.

Paryś (PAP), Oddział partyzan­
tów hiszpańskich zajął miejsco­
wość Sardem, położoną w pobliżu 
granicy pirenejskiej, Po zaopatrze­
niu się w żywność i zabraniu do­
kumentów, dotyczących akcji re-

Nowy ambasador radziecki 
przybył do N. Yorku

Nowy Jork (API). Nowy amba­
sador radżieckj, Aleksander Pa- 
hluszikih, przybyj wczoraj do No­
wego Jorku na pokładzie statku 
„Maurytania". Nowy ambasador 
radziecki odyiówił odpowiedzi na 
pytania dziennikarzy co do per­
spektywy stosunków radziecko- 
amerykańskich. Stwierdził on, że 
poprawa tych stosunków nić zało­
ży od niego.

ptessyjnej, partyzanci wycofali się
w góry.

Oddziały guerillus hiszpańskich 
wtargnęły do miejscowości Bagus 
wr okręgu Maestrargo, gdzie odby­
wało się właśni© zebranie falangi* 
stów. Republikanie po zebraniu do 
kumentów organizacji oraz znale­
zionej broni wycofali się bez strat.

W rocznicę śmierci

Dzielenie
zrabowanego złota

Londyn (Obsł. wł,). Przedstawi­
ciele Włoch, Francji, Wielkiej 
Brytanii i| Stanów Zjednoczonych 
podpisali we wtorek w  Londynie 
układ, mocą którego Włochy u- 
ezestniczyć będą w podziale złota 
zrabowanego w m ste wojny 
przez Niemców.

Zmiany u d  rządzie włoskim
hex wpływu na sytuację polityczną

Moskwa. (PAP) Komunikując 
zmiany w gabinecie włoskim, ja­
kie zaszły w wyniku rozszerzenia 
jego składu przez przedstawicieli 
socjalistycznego odłamu Saragsta 
i partii republikańskiej, rzymski 
korespondent agencji Tass Stwier­
dza, żc tzw, „rozszerzenie bazy“ 
obecnego rządu w niczym nie 
wpłynie na zmianę ogólnej sy­
tuacji politycznej. W istocie bo­
wiem de Gasperl cieszy się już od 
dawna poparciem ze strony repu­
blikanów i saragatowćów,

Obie te partie paraliżowały sy­
stematycznie w Konstytuancie 
wszelkie wysiłki włoskiej lewicy, 
zmierzające do prowadzenia przez 
Włochy prawdziwie demolrratycz- 
nej polityki. Tak więc jedynym

jest pełne odkrycie przyłbicy 
przez republikanów 1 s&ragatow- 
ców.

Na moćy porozumienia utwo­
rzono dwa nowe stanowiska wice­
premierów, które obejmą Saragat 
i Pacciardi. Saragat został prze­
widziany na przewodniczącego 
komitetu rady ministrów do 
spraw społecznych, zaś Pacciardi 
— przewodniczącym komitetu po­
rządku publicznego.

Ministerstwo obrony narodowej 
ma otrzymać republikanin Facci- 
nótti, zaś przemysł i handel przej­
dzie w ręce saragatowca — Tre-
mellonicgo. Hrabia Sforza pozo­
stanie na stanowisku ministra

rezultatom „reorganizacji rządu“ 1 Spraw zagranicznych.

Odezwa patriarchy 
prawosławnego

Belgrad (PAP). Patriarcha Gaw- 
ryło, głowa serbskiego kościoła 
prawosławnego, ogłosił list paster­
ski, w którym wzywa kler prawo­
sławny w Jugosławii • do ścisłej 
współpracy z rządem i poparcia 
wszystkich jego poczynań, zarów­
no w dziedzinie Odbudowy kraju, 
j&k i też nowego ustawodawstwa 
społecznego i gospodarczego.

Największe lotnisko 
w Polsce

Gdańsk (PAP). VI najbliższych 
dniach bądzfe oddane całkowicie 
do użytku po odbudowie, naj­
większe ćffĄi lotnisko komunika­
cyjne w Polsce, znajdujące sję w  
Gdańsku. Lotnisko otrzymało no. 
we płaszczyzny wzlotowe oraz od­
budowane 4 hangary. Pozo tym 
odbudowano budynki administra­
cyjne, warsztaty rcparaeyjno J po 
czekalnią dla pasażerów.

do

Rozwój tranzytu 
do Czechosłowacji

W am aw a (SAP). Tranzyt _ 
Czechosłowacji 'przez porty poi 
akie rozwija sio coraz pomyślniej. 
Przy końcu bieżącego miesiąca i 
początku stycznia 1948 r. przybę­
dą do Gdyni nasze statki M/S  
„Waryński“ i M /S „Gen. Walter“, 
które przywiozą dla Czechosłowa. 
oji 3.100 tón bawełny.

Niedawno załadowano w Gdyni 
Pierwszą partię wyprodukowa­
nych w Czechosłowacji 50 dom- 
ków drewnianych, przeznaczo. 
nych dla Anglii.

W związku z rocznicą tragicz­
nej śmierci pierwszego prezyden­
ta Polski — Gabriela Narutowi­
cza „Życie Warszawy" przypomi­
na okoliczności i fakty, ««"Tle 
których została dokonana zbro­
dnia. A
Zapachniał endecko-obszańniCZej 

reakcji triumfujący wówczas we 
Włofizech faszyzm. Rwały się ręce 
fabrykanckie i obszarnicze do dyk­
tatury: „Zdusić motłoch robotni­
czy, zagnać chłopców do gnoju i 
rządzić tak, jak Mussolini“.

Z tych tęsknot i z tej nienawiści 
zrodził się czyn Niewiadomskiego. 
Czyn skrytobójcy, którego grób 
ukwiecano i którego chwałę gło­
szono już nie szeptem ale pełnym 
głosem.

Po dokonanym morderstwie na­
gle ocknął się i przemówił praw­
dziwy lud Warszawy i cały lud 
Polski. „Nasz prezydent zginął, 
Zabili go, bo nie chcieli, żeby w 
Polsce była sprawiedliwość“. Uli­
cami ciągnęli robotnicy, ulicami 
napływali chłopi, Rosła, wzbierała, 
potężniała wola rozprawienia się ze 
Wi lecznictwem.

Była chwila osobliwa, która prze­
kreślić mogła i 1918 rok, i przyszłe 
rządy „Chieno-piasta" i przewrót 
majowy. Niestety, ‘gniew ludu 
miast i wsi Polski, odmę ludu 
Polski do faszyzmu i reakcji uko­
łysano obietnicami, rozwiano fra­
zesami. Lud polski musiał Jeszcze 
przeżyć nędzę i upokorzenie rzą­
dów chieno-piastowskich i sanacyj­
nych, musiał zgłębić dno klęski 
wrześniowej i okupacji, zanim da­
ne mu było zrealizować to, o czym 
mniej lub bardziej świadomie ma­
rzył w ponurych dniach grudni* 
1923 r,

Dziś mocną dłonią uchwycił wła­
dzę i mocną dłonią wykuwa swój 
los, mocną dłonią okiełznawszy 
spadkobierców Eligiusza Niewia­
domskiego.

„K u t ió r  Codzienny“ , waurffla»* 
jac do tś j rocznicy, określa aa- 
bójitwo prezydenta Narutowicza* 
jako nieudany jeszcze start fa­
szyzmu polskiego.
Było sprawą specyficznego ukła­

du naszych stosunków politycznych 
— pisze dziennik — że sity, mające 
swą ostoję w faszyźmie, znalazły 
ujście w innym ugrupowaniu, ni* 
to, z, którego atmosfery wyszedł 
zabójca prezydenta. Dowodem te­
go jest choćby toczący się obecni® 
proces warszawski, z którego J*' 
śno widać, jak dobrze potrafili po­
rozumieć alę a sobą senatorzy, en­
decy, centrowcy, arystokratyczni 
konserwatyści i mikołaj czykowscy 
PSL-owcy, „obóz zjednoczeni*' 
przeciw wzpólnemu wrogowi — 1** 
wicy. I  to jest zupełnie naturałaH 
rozwój dziejów polskiego faszyzm*1 
w ciągu tego — tak bardzo boga- 
tego w wydarzenia — ćwierćwł*' 
cza, od W cv)iadomekiego do W*’"' 
szewskiego * Liptdekiego
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Tramwajarze ładują cement
W  p o r c i e  g d a ń s k im  w r e  p r a c a

— Woale nie byliśmy zachwy­
ceni, gdy pod koniec służby zapo­
wiedziano mam zbiórkę o 7,30 wie 
ozorem, tym razem nie do pro­
wadzenia wozów tramwajowych, 
lecz do pracy przeładunkowej w 
porcie. Po ośmiu godzinach służ­
by byliśmy zmęczeni, i spragnieni 
odpoczynku, toteż nic dziwnego, 
że tu i ówdzie odzywały się sar. 
kania.

Wieczorem staw ili się wszyscy. 
Samochody zawiozły nas do No­
wego Portu — jak  się później do­
wiedzieliśmy, — do strefy wolno­
cłowej. Ponad dachy magazynów 
i dźwigów wznosiły się ogromne 
cielska zagranicznych statków. 
Po torach 'wolno przesuwały się 
wagony . załadowane workami. 
Był to cement.

Zebrano nas w w ielkim , zała­
dowanym skrzyniami i  workami 
magazynie, gdzie przemówił do 
nas jeden z dyrektorów, ubrany 
jak my w roboczy drelich. Mó­
w ił tak:

T r u d a  s y t u a c ja
„W  ostatnich dniach powstała 

W porcie bardzo trudna sytuacja. 
Napływ towarów z głębi k ra ju  i 
statków z zagranicy jest tak wiej 
ki, iż brak nam było robotników 
do przeładunku. O ile w  ubie­
głym tygodniu .zapotrzebowanie 
na drugą zmianę, na tę podczas 
której będziemy pracowali, wyno 
siło 200 400 robotników, to dziś 1

Rozpoczęła się praca. Część na 
szych pracowników' udała się do 
panamskiego statku „Curanis 
Gownares“ , który przywiózł 7.000 
ton mąki w workach. Tuż obok 
stał ogromny statek grecki „Per­
sefonę“ . Przywiózł również mąkę 
9 tysięcy ton. Po drugiej stronie 
basenu stało 8 polskich barek z 
cukrem do przeładunku w  ciągu 
nocy do magazynów. Grupa, do 
której należałem, udała się do 
stojącego u wejścia basenu an­
gielskiego statku „Chryzanthe. 
mum“ , k tó ry  m iał zabrać 9300 ton 
polskiego cementu.

P r z y  p r a c y

Cement był w  magazynie i w 
podstawionych właśnie wago­
nach. Trzeba było wynosić go na 
plecach w  50 kilogramowych 
workach, układać na w ie lką sia t­
kę dźwigu, k tóry ładunek podno­
sił, przesuwał znad lądu nad sta 
tek i opuszczał go w  otwartą cze 
luść luki, gdzie odbierali go nas: 
koledzy. Początkowo praca, szła 
sprawnie, i  w o rk i szybko znika­
ły we wnętrzach statku. Ten i ów

godzin . 7 wagonów cementu za­
wierających ni mniej, ni • więcej 
ty lko 137 ton, jedynie niektórzy 
z nas, ci najwytrzymalsi, m ieli je. 
szcze dość sił, by zadzierać z tego 
powodu nosa. B y li to właśnie ci, 
którzy w południe najwięcej sar­

ni) odpowiadali m i arogancko: 
„Nie bądź pan taki ważm “ że 
niby oni, robotnicy portowi, są 
tu na Wybrzeżu ważniejsi od tram 
wt.jarzy.

— Tego ranka nie robiłem im 
u w? g, zachowywali sic skromnie

kałi. My, pragnęliśmy już tylko; j toteż, nię usłyszałem sakramen.
spoczynku, bo przecie», ju tro  służ 
ba. jak  zwykłe

Ale i  we mnie odezwała się za. 
dowolona z siebie ambicja. Było 
rano, gdy prowadziłem tramwaj 
z Gdańska do Nowego Portu. Ro­
botnicy portowi, jadący na p ier­
wszą zmianę, tłoczyli się jak zwy 
kle na platformie, Ledwo pozwa.

talnego niemal „nie bądź pan 
taki ważny“ . Ale, gdyby tylko kto 
ry się odważył, pow edziałbym 
mu wszystko bez ogródek.

We dnie prowadź imy tramwa - 
je, wozimy .was do pracy. Wieczo 
rem razełn z wami przeładowa­
liśmy cement i dziś znowu was 
weziemy. Co wy, robotnicy por-

praeę oszczędził państwu m ilio. 
nowych wydatków? —- my bra­
cie, gdańscy tramwajarze!

Ąle oszczędzili m i tego kazania: 
Tłok by ł okropny, robotnicy je­
dnak odsuwali się ode mnie, a 
naw et. czynili . c ie n k ie  uwagi 
tym, którzy nie pozwalali mi ru ­
szać swobodnie rękoma spoczy­
wającym nu korbach Pewno na 
piecach mego ubrań, i zauważyli 
w ielkie, cementowe plamy.- k tó . 
tych żona r >  zdoła'?, całkiem 
wyczyścić.

;— Wysiadać, chłopaki! — ikrzy 
knąłem. Byt to końcowy przysta­
nek. Za żela; nym płotem blysz.

basenu

N i e ^ ¥ ^
lecz dob rze  u 
trzym a n a  cera 

s ta n o w i o je j  po 
w ab ię . Je ś li sa 
p ieg i, p la m y , to  
u s u w a  się je 

..S p e c ja ln ym “  
k re m e m  „A n id a 4 
a po tem  na co 
dz ień  m a to w y  

k re m  — i n ie ­
zbędny p u d e i  
. .A n id a “ . Cera 
będzie  zawsze 

św ieża i  . m a tow a , 
d e lik a tn a  ja k  ak 
ś a m it. 5227

tając m i ruszać korbą i prowa- I towi, zrobilibyście bez nas, tram- j “ ała. nieruchoma tafto 
dzić tramwaj. Kiedy dawniej od. | wajarzy? K to uratowałby port j portowego: - 
pędzałem ich, z ważnymi mina i od zakorkowania? Kto prżez swą Viktor M.klewski

Kulturalna misja poczty

O wzrost czytelnictwa na wsi
Referent budżetu, poseł Popiel, 

stwierdził, że redukcja listonoszy 
wiejskich, dokonana na początku 
roku 1947, wpłynęła automatycz­
nie na zmniejszenie się nakładów

wynosi aż 710, podczas gdy „ dy m inv - 7__-d}v , n

ty lko3 -’ 40 aiudżmTnl GdvbvP°tn lk € ; ?ramowe w orki jednak były 'cięż tylko 240 ludźmi._ Gdyby tylko ; Niema, bolVto w

Sprawne funkcjonowanie pocz- I we spełnią pokładane w nich na.

ra ̂ k tó rzy Niezgrabnie ̂ m^rdowah 1 ^  P a ła jące ' Pośredntotwo pocz | ^żTporuszen ie  tej sprawy było 
sto ze X t  c fe fk im  n ^ to h  nfe ' towe' p łaszcza w oddalonych istotnie na czasie, dowodem tego 
wprawnem ieśm to 'w orlfam ^ Ale ośrodkach wiejskich to kwestia dyskusja, jaka toczyła się na Ko 
i oni pracowali ochoczo i dotrzv i Podmesieni a czytelnictwa na wsi, m isji Skarbowo-Budżetowej Sej- pism rolniczych, na osłabienie
mvwaii dzielnie im * , ,  ia r t i i fu r  ! kwestia dotarcia gazety czy cza- mu w, czasie omawiania budżetu | sprawności działania poczty na
tak wszvscv ’ ' Ją ' j sopisma: to sprawa ku ltu ry. By. j M inisterstwa.Poczt i Telegrafów. ; odcinku w iejskim . Logiczną kon.
' ' ■ y ' | loby wywaleniem otwartych Ośrodkiem je j ; stała się ; właśnie ; sekwencją, tego stanowiska był

Nie minęło jednak pół godzimy, j drzwi, udowadnianie, że na w.si sprawa listonoszy w iejskich j wniosek o wydatne zwiększenie
-----------------------J' ”  “ A polskiej istnieje głód słowa d r u - j Poczty Polskiej na wsi. i kredytów na wiejskie agencje

kowriego. I  że trzeba uczynić 
wszystko, co leży w naszej mocy, 

może się
rodzaju pracy. Tylko k ilku  siła- I to jedynie wówczas, gdy pismo,

>czy z warsztatów nadrabiało je ­
szcze minami. Praca stała się cięż 
ka i wymagała od nas naprawdę

czy;gazeta docierać będzie do za 
grody chłopskiej stale i systema 
tycznie, bez przerw i opóźnień.

. , . . , - i kie. Niemal wszystkich bolały już w s ijo iw , uu nz&y w nas
S n “ °.bri ? i S r c . S f „ 1r , 1f „ t  ! »>“ >■'. W °  • * .  *  - W *  • »
polskie towary, statki czekałyby 
na załadowanie może k ilka  dni i 
państwo nasze musiałoby płacić 
zagranicznym właścicielom duże 
odszkodowania, wynoszące we­
dług umów aż 800 dolarów za do­
bę.

Doszłyby do tego w ielkie opła­
ty za magazynowanie towarów, 
za przetrzymywanie wagonów 
itd. itd. Ale armatorzy zagranicz. 
ni choć lubią dolary, wolą jed

dużego wysiłku. Na domiar złego j Gdy stanie się naprawdę rzeczą 
padał deszcz, k tó ry  nasze zaku­
rzone cementem drelichy zamie. 
n ił wkrótce w  mokre, zacemen­
towane szmaty.

konieczną, nieodzowną, a nie 
rzadkim luksusem.

J t e d ą / n n  ( f r o i ja
M okry cement lepił nam ręce. Sprawy te były juz przedmio. 

którym i ocieraliśmy spocone twa tem . polemiki na łamach prasy 
rze. Wkrótce wyglądaliśmy jak między prezesem „Czytelnika“ , 

nak szybki przeładunek niż od- i diabły — umorusani, zasmarowa. , red. Borejszą, a min. Poczt i Te- 
szkodowanie. toteż niesprawna j ni. Cementowo — jak  mówiliśmy. ; tografów Putkiem. Red. Borejsza 
praca mogłaby zaszkodzić dobre! : Naszego dyrektora Madejskiego 1 w artykule p. t. „Sprawa poczty 

naszych portów. Wiecie | ledwo było można ęd nas odróż- | na wieś“  stwierdzał wyraźnie, że 
ilu  wrogów posiada nasz kra j na nić. Jego czysty w pierw  drelich, j jedyną drogą, którą może dotrzeć 
świecie. Nasi konkurenci czekają I teraz cały był pokryty cementem, j słowo drukowane na wieś, jest 

• ty lko na to, by odebrać naszym j a twarz była -nie do poznania. W i system pocztowy. Protestował 
portom tę dobrą sławę, jaką zdo- ; docznie częściej ocierał pot z czo I przeciwko likw idacji, ze wzglę.
la ły uzyskać dzięki wysiłkowi po) j ła.
skiego robotnika. Toteż w pracy j ^  przerwami pracowaliśmy k il.  
tej musimy swych kolegow por- j gocj 2;jn n i.e mogąc nawet 
towych wspomoc. Musimy wyła. i w drodze*do magazynu — rozpro. 
dowac mąkę, jaka przybyła dis d0wać zbolałych pleców. Chodzi- 
tós z Am eryki, musimy oprozmc | uś p0chyleni iak pod niew i
barki z cukrem, który pójdzie na 
eksport, musimy cement załado. 
wać z wagonów na statek. To na­
sze zadanie".

Podzieleni na grupy w yszli­
śmy do pracy. Było już ciemno.
Dmący od morza zimny w ia tr 
przynosił z sobą drobne, rozpylo­
ne krople deszczu.

dzialnym ciężarem.

Nie b ąd ź  
„ P a n  ta k i  w a lu “

Kiedy pod koniec pracy okaza. 
ło  się, iż nasza grupa złożona z

dów oszczędnościowych, etatów 
800 listnoszy wiejskich. Podkre­
ślał, że logiczną konsekwencją 
oszczędności w  te j dziedzinie jest 
nieuchronny spatjek czytelnictwa 
na wsi.

W replice swojej mjn. Putek 
stwierdzał, że obecna liczba l i.  
stonoszy w iejskich niewiele od

Z dalekiego Wschodu

Korea walczy o wolność
W południowej Ko rej wciąż jest 

niespokojnie. S tra jk i są krwawo 
tłumione przez policję, więzienia 
zapełnione działaczami demokra. 
tycznym}. Amerykańska policja 
wraz z odziedziczoną po okupan­
tach japońską policją koreańską, 
zwalczają wszelkie dążenia w o l­
nościowe społeczeństwa.

W myśl uchwaj konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych w 
Moskwie z grudnia 1945 r. miało 
powstać w K o re i ..niepodległe, de. 
mokratyczne państwo. Władze ra­
dzieckie w północnej częścj Korej 
przystąpiły od pierwszej chw ili 
do realizacji uchwał moskiew­
skich.

Na początku 1946 r. stworzony 
został Tymczasowy Komitet Na­
rodowy Korej Północnej, repre­
zentujący wszystkie warstwy spo.

biega od stanu przedwojennego , ieczeństwa. Przeprowadził on w 
Motywował konieczność przenię. kró tk im  czasie w ie lkie reformy 
sienią pewnej ich liczby do okrę- społeczne. Upaństwowiony został 
gów pod tym  względem dotych. przemysł, k tó ry  dotychczas w  90 

. - czas upośledzonych. Wyrażą! prze i proc. byl w rękach Japończyków.
23 osób, przeładowała w  k ilka  1 konanie, że pośrednictwa poczto- ! Banki, urządzenia kom unjkacyj-

W ie lka  ankieta „D ziennika Zachodniego“

Trzeźiuość trzeba szanoiuać
Br. Wl. W innicki z Częstochowy 

nadesłał dłuższy artykuł pt. „Pół­
środki nie pomogą“ , z którego przy 
taczamy następujące wyjątki: „Dla 
człowieka pijącego nie,sam alkohol 
ciągnie go „do knajpy“ , ale i to 
Wożę w głównej mierze atmosfera 
knajpy. A więc gonitwa kelnerów, 
Kwar rozmów, tumany dymu, cią­
gła zmiana osób, spotykanie zna 
iomych, zaznajamianie się z podpi­
tymi i łączenie stolików, muzyka, 
bośpiewki, „bruderszafty“ , zupełna 
swoboda i brak hamulca z czyjej­
kolwiek strony, pochwała wszyst- 
kiego cokolwiek się mówi i robi, 
to wszystko Stwarza atmosferę, w 
której pijący czuje się świetnie, 
która go porywa i której pragnie... 
■łeżeli chodzi o nałogowych alko­
holików, to jest to już stan choro­
bowy i ci jako chorzy powinni być 
Umieszczani w szpitalach i podda­
l i  opiece lekarskiej“ .

NIESZCZĘŚLIWI LUDZIE
Za co pijanego karać? — zapy­

tuje Wl. B ibrzycki z Babic k. O- 
śtóięcim ia. To przecież nieszczęśli 
wy człowiek! Ażeby jednak tych 
Nieszczęśliwców było mniej, nie 
Wystarczą tylko zakazy, ustawy i 
^szelkiego rodzaju ograniczenia, 
trzeźwość trzeba szanować. Dla 
*Udzi trzeźwych musi być szacu- 
*6k. Nie można tych, którzy mają 
śtabą wolę i przy lada okazji „za- 
•eją“ się aż do utraty przytomno- 
*ci stawiać na równi z ludźmi 
trzeźwymi. Naprawa złego musi j 
być rozpoczęta od podstaw. Przy I 
°bejmowaniu jakichkolwiek stano- i

wisk powinna być brana pod uwa­
gę trzeźwość danego człowieka.

CO MÓWILI NIEMCY?
Dnia 19 czerwca 1840 r. — przy­

pomina K. Makselcm z Ornonto­
wic, pow. pszczyńskiego — powie­
dział u nas mówca hitlerowski te 
znamienne słowa: „Was, Polaków 
postaramy się wytępić nie tylko 
przez głód, nędzę, kradzieże, ale i 
przez pijaństwo“ ! Czy mamy więc 
sami tego dokonać na sobie, czego 
nie dokończyli hitlerowcy?! Wszel­
kie ustawy nie zdołają jeszcze 
wszystkiego złego usunąć. Sami 
musimy pomyśleć o przyszłości i o 
zdrowiu naszego narodu. Nie tylko 
władze, lecz wszystkie organizacje, 
związki, stowarzyszenia itp. powin 
ny na zebraniach poświęcić trochę 
czasu na odczyty o treści propagu­
jącej zwalczanie pijaństwa, jako 
zguby całego narodu. Jako były 
górnik i rolnik widzę, a stwierdzić 
to każdy może, że tam, gdzie w ro­
dzinie nie ma pijaka, żona i dzie­
ci mają więcej możliwości do pod­
niesienia stopy życiowej.

WALCZYĆ DOBRYM 
PRZYKŁADEM

Mgr. A. KAeitykas pisze na za­
kończenie swojego listu: „Nie chcę 
uprzedzać innych wypowiedzi i su­
mować uwag, które, suną się pod 
pióro. Dodam tylko jedno: Niech 
w Polsce zawiąże się „Liga Absty­
nentów Czynnych“ ! Niech wielkie 
jej rzesze dadzą narodowi lekcję 
poglądową. Niech dla dobra kultu­
ry człowieka i jego godności wal­
czą słowem, piórem, a nade wszy­
stko przykładem. Są już dzisiaj do

my, w których nie używa się wód­
ki, nawet przy największych uro­
czystościach rodzinnych. Kieliszek 
wina jest tam jedymyiri napojem i 
symbolem szlachetności, zdrowia 
oraz szczęścia, napojem, któremu 
obcy jest odbierający rozum tru ­
nek. Takich jak najwięcej!

LIST POD WPŁYWEM...
„CZYSTEJ“

O tym,, że większość pijących pa­
dło w nałóg głównie z powodu sła­
bej woli, świadczy list, nadesłany 
przez E. Czarnego z G liw ic, w któ­
rym czytamy: „Jestem akurat pod 
wpływem „czystej“ ... Gdyby tej, 
przeklętej wódki nie, było, na pew­
no . stałbym się wzorowym mężem

i ojcem, ale . jak ona istnieje i ja 
mam parę złotych w kieszeni, to 
zdaje mi się, że nie mam sił, aby 
oprzeć się pokusie, i ażeby , się nie 
upić“ . Autor listu, rozgoryczony 
swoim stanem proponuje m. in., 
ażeby l it r  wódki kosztował co naj­
mniej 10.000 zł oraz ażeby w razie 
pojawienia się „bimbru", potajem­
nych producentów karać śmiercią. 

.» » » *
Dalsze wypowiedzi na temat, wal 

ki z alkoholizmem przysłali: St. 
Janik z Panewnika, Czytelniczka 
D. z Nowej Wsi, K. Zawadzka z 
Zabrza, B. Dajewski z Siemiano­
wic, „Kude“  z Będzina, Br. B -w ier 
z Bobrka, H. Niemier z Koniar i 
St. Wojciechowski z Nowej Wsi.

W Łagiszy koło Będzina odbyła się uroczystość poświęcenia i  
włączenia pod napięcie podstac ji ilO  kV , k tó ra  jes t m iejscem  
w ypadow ym  l in i i  220 kV , łączącej Zagłębie W ęglowe z Łodzią. 

Na zdjęciu fragm ent podstacji.

ne i pocztowe, przedsiębiorstwa 
handlowe stały się własnością 
narodu.

Reforma rolna objęła m iłjony 
chłopów, którzy przed tym pozo­
stawali w  pólfeudałnej zależności 
od w ie lkich posiadaczy ziemskich, 
fila rów  im perializm u japońskie-' 
go. Wprowadzono 8-godzinny 
dzjeń pracy, ustalono minimum 
egzystencji dia robotników, wpro 
wadzono w  życie ustawę,o ochro­
nie pracy, ubezpieczeniu społecz­
nym. Rozszerzono sieć szkół i 
wyższych uczelni. W mieście 
Pjong-Jang powstał nowy un i. 
wersytet ludowy.

SYTUACJA NA POŁUDNIU
Inaczej zupełnie przedstawia 

s:ię sytuacja w  południowej Ko­
rei, pozostającej pod zarządem 
amerykańskim. Wojska amery­
kańskie przybyły tam w  23 dni 
po kap itu lac ji Japonii. Zastały 
one partie demokratyczne, które 
zorganizowały władzę administra. 
cyjną w  form ie kom itetów naro­
dowych. Amerykańska adm in i­
stracja wojskowa zaczęła dzia­
łalność od likw idac ji komitetów 
narodowych "i rozwiązania Tym ­
czasowego Rządu, k tó ry  powstał 
6 września 1945 r „  tj. 2 dn,i przed 
je j przybyciem. Z Chin natomiast 
przybył tzw. „Tymczasowy Rząd 
Koreański“  pod wodzą reakcjoni­
sty Kimkoo. Z Am eryki sprowa­
dzono znanego ze swej antydemo­
kratycznej działalności L i-Syn- 
Mana (Sin Man Rj). Nje zdołano 
jednak nakłonić narodu koreań­
skiego do uznania „rządu“  K im ­
koo i stworzonego przez Am ery­
kan ,■ parlamentu.

Partie lewicowe i masowe or­
ganizacje społeczne południowej 
Korej stworzyły Zjednoczony Na. 
rodowy Front Dem okratyczny.— 
Wijelu przywódców pa rtii demo­
kratycznych zostało aresztowa­
nych. Policja amerykańska zde­
molowała w  szeregu miejscowości 
lokale tych partii, unieruchomiła 
wydawnictwa ,j prasę. Tak w y­
gląda „demokracja“  w  południo­
wej Korei.

„W ŁASNYMI RĘKAM I“
Amerykąńska dziennikarka An­

na Louiśe Strong, która niedaw­
no'zwiedziła obie częścj K o re i'p i­
sze o niezwykłym  zaufaniu, ja ­
k im  ludność Korej północnej da­
rzy Tymczasowy Rząd. k tó ry tam 
powstał. To zaufanie — je j zda, 
njem — w ypływ a przede wszyst­
kim  z zasadniczych reform spo­
łecznych, jakie rząd ten przepro­
wadził. „Na południu — pisze —  
amerykańska administracja w o j­
skowa opanowała każdy odcinek 
życia koreańskiego. Na północy 
natomiast, wciąż słyszałam od 
Koreańczyków z dumą powtarza, 
ne słowa: „Myśmy to stworzyli 
w łasnymi rękam i“ .

Po 40 latach niewoli japońskiej 
naród koreański odzyskał w iarę 
we własne siły. (roki

pocztowe, na listonoszy, którym 
należy równocześnie umożliwić 
zakup rowerów * i toreb.

,W  podobnym kierunku szły 
również wnioski komisji komu­
nikacyjnej Sejmu.

Wie cBtmrixi o  ztfsfrf
Z wyjaśnień udzielonych z ko ­

lei przez min. Putka wynika, że 
liczba pracowników poczty do­
sięga cyfr przedwojennych, a licz 
ba podstawowych placówek pocz 
towych, urzędów, agencji i po. 
średnictw przekracza stan z roku 
1938 (1416 i 1269). Rok 1948 zwięk 
szy ich liczbę o 400. Listonoszy 
wiejskich mamy w  tej . chw ili 
4.552.

Ministerstwo zwraca pilną u- 
wagę na zaspokojenie potrzeb 
najbardziej do tej pory zaniedba­
nych okolic kra ju , Białostocz- 
czyzhy,, Lubelszczyzny, wschod­
nich połaci w oj- rzeszowskiego. 
Ważne było zapewnienie m in i­
stra, że dążeniem Ministerstwa 
jest zwiększenie liczby listonoszy 
wiejskich, oraz zapewnienie im 
możności nabycia rowerów, jak  
również przyznania wystarczają­
cych środków na ich konserwa-/ 
cję.

N iewątpliw ie żądane przez ko­
misję na te cele fundusze, w  w y­
sokości 150 m ilionów zł w inny 
się znaleźć w  budżecie M in is ter­
stwa. Sprawa bowiem ma charak 
ter zasadniczy, i  względy oszczę­
dnościowe nie mogą tu odgrywać 
decydującej ro li. Czytelnictwo, 
podniesienie ku ltu ry  wsi nie mó. 
że być rozpatrywane z punktu 
widzenia doraźnych strat, czy zy­
sków. Uświadomiona, związana 
blisko z życiem k ra ju  wieś, to 
wieś pracująca wydajnie, korzy, 
stająca ze zdobyczy wiedzy. W 
tych warunkach rola skromnego 
listonosza wiejskiego, co słusznie 
podkreślono na Komisji, urasta 
do rozmiarów doniosłej funkc ji 
społecznej.

Należy zaznaczyć z radością, że 
w kwestii te j nastąpiło uzgodnie­
nie stanowisk wszystkich zainte­
resowanych czynników. Pozwala 
to żywić nadzieję, że w  ostatecz­
nym wyniku, zdołamy rozwiązać 
to co czekało w Polsce od wielu 
lat. na właściwe potraktowanie. 
Związać żyjącą dotąd niejedno­
krotnie odrębnym życiem wieś, 
z ogólnonarodowymi problemami, 
wciągając ją do bardziej wydat­
nego, a koniecznego współdzia­
łania. St Kn.

Kupujemy m aszyny ts?uraie
Aparaty geodezyjne -Fotoapar 
PŁACIMY NAJWYŻSZE CENY

B .IJŁ Marian Puidak
Marszałkowska 118 Warszawa

______________ (PAF) 5200

Na Dom RTPD
Okręgowa Komisja Związków 

Zawodowych. Katowice — 20.000 zł, 
Związek Zawodowy Górników Od­
dział Katowice — 10.000, Central­
ny Zarząd Przemysłu Węglowego, 
Katowice — 100.000, Związek Za­
wodowy Przemysłu Skórzanego, 
Oddz. Katowice — 10.000, Związek 
Zawodowy Muzyków, Zarząd Okr. 
Katowice — 3.000. Związek Zawo­
dowy Pracowników Spółdzielczych, 
Katowice — 5.000, Związek Meta­
lowców,; Zarząd Główny, Katowi­
ce — 50.000, Związek Metalowców, 
Oddział Katowice — 10.000, Zwią­
zek Pracowników Przemysłu Che­
micznego, Zarząd Gł., Katowice — 
20.000, Związek Pracowników Ban­
kowych i Kas Oszczędności, Od­
dział Katowice --\ 5.000,



S t r o m  4 o z m n r - i K  Z A C s c D f i Czwartek, 18 grudnia 1947 r.

Rejestracja rzemiosła
Wrocław (st). Min, Przemysłu i  

Handlu zawiadomiło Izbę Rzemie­
ślniczą we Wrocławiu, że przewi­
duje się przesunięcie terminu reje­
stracji rzemiosła. Termin ten upły­
wa w dniu 20 grudnia br.

Rzemieślnicy, którzy z powodów 
należycie uzasadnionych (wypadki 
wyjątkowe) nie będą mogli wyko­
nać obowiązku zgłoszenia przedsię­
biorstwa w podanym terminie, wiń 
ni  ̂złożyć omotywowane podania do. 
władz administracji ogólnej pierw­
szej instancji we Wrocławiu, Wy­
dział przemysłowy Zarządu M iej­
skiego, a na pozostałych terenach 
do referatów przemysłowych — o 
przywrócenie terminu na wniesie­
nie opłaty i dokonanie rejestracji, 
przy czym władza administracyjna 
może termin przywrócić lub odmo 
wić i w razie odmowy przydzie­
lić dany warsztat innej osobie. 
Pierwotny użytkownik warsztatu 
traci wówczas prawo pierwokupu.

Izba Rzemieślnicza .zwraca uwa­
gę, że rzemieślnicy którzy nie wy­
konają zgłoszenia do 20 bm., nie­
zależnie od wniesienia podania o 
przywrócenie terminu, są obowią­
zani warsztat zamknąć, gdyż w  wy 
padku kontroli i stwierdzenia dal- 
zzeego prowadzenia warsztatu pod- i 
legają sankcjom karnym, przewi- i 
dzianym w art. 5 dekretu z dnia 28 j 
października br. |

I I

W ctoliiośląsfciei Faferye® Szpul

Szrupisrnia“  nadaje pierwszy kształt...
Kłodzko (bró). Dolnośląska fa­

bryka szpul pod zarządem państwo 
wym w Kłodzku jest placówką 
przemysłu, spełniającą podstawo­
we zadania w dziedzinie produkcji 
tekstylnej. Produkuje ona szpule 
dlą przemysłu włókienniczego, któ 
re rozprowadzane są po najwięk­
szych /centrach naszej produkcji 
tekstylnej — jak Białystok, Biel­
sko, Łódź, Częstochowa itd.

Historia fabryki jest taka, jak 
każdej prawie placówki na Zie­
miach Odzyskanych. Pierwszy dy­
rektor ' fabryki, inż. Beranek za­
stał w  roku 1945 maszyny zdewa­
stowane, hale fabryczne zniszczo­
ne, brak pasów transmisyjnych. W 
dniu 2 sierpnia 1945 r. 
prace przygotowawcze

rozpoczęto 
nad uni-

7000 zł, dziś — przekracza 2.800.000 
zł Zakład obsługuje fabryki całej 
Polsju.

— W chwili obecnej — informu­
je nas dyr. Beranek — fabryka 
szpul zatrudnia 103 pracowników. 
SOI/« tej liczby stanowią kobiety. 
Produkuje ona .ponad 450.000 szpul 
miesięcznie wyłącznie dla przemy­
słu włókienniczego, a w pierwszym 
rzędzie dla laiarskiego, bawełnia­
nego, wełnianego, jutowego oraz 
zwykłe szpulki do nici. Obsługuje­
my fabryki całej Polski.

— Czy produkcja miesięczna po­
krywa zapotrzebowania naszego 
przemysłu?

— O, nie — i dlatego staramy 
się produkcję podnieść. Fabryk

chemieniem fabryki, a 1 września I fnneS° f-YPu ««my w Polsce dwie. 
tego roku rozpoczęto już produk- i 'VIoim zdaniem przy rozszerzeniu
cję. Praca zakładu napotykała ied- : !iiektórych działów warsztatów, po
n a i l r  n a  7 o r n A — :   , , “  .  .  n ę r t-  K a r  11» —  . nak na zasadnicze trudności: nie 
było fachowców, których dzisiaj 
fabryka posiada kilkunastu wyszko 
lo-nycn we własnym zakresie, ro­
botników, wreszcie kapitału obro­
towego. Kapitał ten został zdobyty 
również we własnymi siłami, a 
skalę rozwoju fabryki, która jest 
100% rentownym przedsiębior­
stwem, ilustruje fakt, że obrót w 
pierwszym miesiącu pracy wynosił

pyt można by w zupełności zaspo­
koić.

— Skąd pochodzą robofcnićy fa­
bryki?

— Z całej Polski, a nawet z te­
renów od Irkucka do Nowego Jor­
ku. Zaaklimatyzowali się zupełnie. 
To dobrzy robotnicy i dobrzy Po­
lacy — mówi z dumą dyr. Bera­
nek, Pierwszy polski robotnik przy 
był do ■ nas w listopadzie 1945 r.

Przedtem musieliśmy zatrudniać 
Niemców. Ostatni z nich opuścił 
fabrykę w początkach 1946 r.

JAK POWSTAJĄ SZPULE?
Z tajnikami produkcji szpul za-

towe, okute, lakierowane szpule. 
Nie tylko, że „wyprodukowaliśmy“  
we własnym zakresie fachowców 
— ciągnie dalej nasz rozmówca — 
odbywa się u nas obecnie kurs na­
stawiaczy, na który uczęszcza 18

poznaje nas dyr. techniczny, p. ! pracoWnik6w. Pójdą Mli | / do in-

W Szkole Przysposobienia Przemysłowego w Prudniku
Młodzież wiejska zdobywa zawód

Prudnik (Kok). Na zaproszenie 
dyrekcji prudnickiej Szkoły Przy 
sposobienia Przemysłowego N r 
21, zwiedziłem ostatnio tę szkołę, 
w  które j 300 dziewcząt w  w ieku 
14 do 20 lat, pobiera naukę w 
ramach przemysłu włókiennicze­
go. Warto scharakteryzować cel 
i znaczenie Szkół Przysposobienia 
Przemysłowego, których na tere­
nie Polski znajduje się 24 z ilo­
ścią ponad 10 tys. młodzieży. Ze 
szkól tych 18 znajduje się na Zie 
miach Odzyskanych, a 6 na zie. 
tniach dawnych. Uruchomiło je 
M inisterstwo Przemysłu . i Han­
dlu, dzieląc na poszczególne re ­
sorty wytwórcze.

Przemysł węglowy posiada 7 
szkół z 3 tys, młodzieży, metalo­
wy 5 szkół t 2.500 młodzieży, 
hutniczy 2 szkoły z 1.300 ucznia, 
mi, elektrotechniczny 2 szkoły z 
800 uczniami, chemiczny, papier­
niczy i drzewny po .jednej szkole 
przy stanie 300 uczniów w każdej 
oraz włókienniczy szkoli w 5 za. 
kładach około 2 tys. dziewcząt.

Niezależnie od szkół już istnie­
jących, w stadium organizacji 
znajduje się dalszych 29 szkół, 
przewidzianych na 14 tys. mło­
dzieży, które to szkoły mają być 
w  najbliższych tygodniach u ru ­
chomione. Razem więc znajdzie 
naukę i podstawę do egzystencji 
25 tys. młodzieży wiejskiej.

Trzeba bowiem wiedzieć, że S. 
P. P. przyjm ują przeważnie m ło. 
dzież wiejską, z gospodarstw ka r­
łowatych oraz sieroty, pozostałe 
bez opieki.

W arunki przyjęcia sprowadza- 
ją się właściwie do względnej zna 
jomośoi pisania i czytania oraz 
chęci do nauki i  pracy. Szkoły te 
są po prostu pomostem ze "wsi 
do przemysłu, tak koniecznym w 
dobie budowy nowej rzeczywi­
stości gospodarczej kra ju .

Szkoła Przysposobienia Prze­
mysłowego N r 21 w  Prudniku 
Opolskim powstała z in ic ja tyw y 
mgra Klocka, obecnego je j dy­
rektora, w  warunkach tak cięż­
kich, że jedynie dziwny upór in i­
cjatora oraz przychylność władz, 
tak adm inistracyjnych. ja k  i 
M in. Przemysłu i  Handlu potra­
f i ły  stworzyć stan taki jak o- 
becny.

Ze zrujnowanych, zdewasto­
wani cwanych budynków przy ul.

Czerwonej A rm ii, kosztem około 
12 m il. złotych rękam i miejsco­
wego S. P. B. odremontowano 
kompleks budynków pomiędzy 
ulicam i Czerwonej A rm ii, Szkol­
ną i Młyńską, stwarzając w arun­
k i tak  dla nauki, ja k  i leczenia 
oraz ku ltura lnych rozrywek dla 
300 dziewcząt. Przy ul. Prążyń- 
skiej, w  dawnych zakładach 
„F renkla“ , uruchomiono warszta­
ty  tkackie dla zajęć praktycz­
nych.

Dnia 2 maja br. rozpoczęto ro­
boty nad odremontowaniem bu­
dynków, a już 22 czerwca przy­
była pierwsza partia  dziewcząt.

Szkoła obejriiuje 3 reśbrty: 
administracyjny. pedagogiczny, 
oraz wychowawczy. Zarząd ogól­
ny spoczywa w  rękach tw órcy tej 
szkoły dyr. Władysława Klocka.

Szkoła jest jednoroczna d obej­
muje 3 kursy o różnych pozio­
mach, przygotowując 200 dziew­
cząt dla przemysłu bawełniane­
go i  100 dla cteiewiarstwa (pori- 
czachy, swetry itp.).

S iły nauczycielskie stałe 1 spoza 
szkoły w ykładają przedmioty o- 
gólne ż nauką re lig ii oraz zawo­
dowa, jak  tkactwo. 16 godzin ty ­
godniowo uczennice spędzają w 
hali fabrycznej, na krosnach po­
znając praktyczną stronę swego 
przyszłego zawodu. W S. P. P. 
panuje system wojskowy, a więc 
są plutony, kompanie, jest salu­
towanie no i oczywiście

durowanie. Personel składa się z 
39 osób, nie licząc służby pralni, 
szewców, fryzjera  itp. Szkoła ma 
ja-sne, białe salki, umywalnie i 
toalety, świetlice, jadalnie i czy­
telnię. Posiada także własny szpi 
ta lik  z izolatką dla ewent. cho­
rych zakaźnie.

S. P. P. N r 21, na I  zjeździe 
szkół tego typu w  Szczecinie, w 
dniach 7 — 9 września br. uzy­
skała zespołowo pierwsze miej-, 
sce i srebrny puchar tak za dziar 
ską postawę, ja k  i gry, a zw ła­
szcza za poziom ku ltu ra lny, uw i­
daczniający się -w osiągnięciach 
świetlicowych i  występach a rty ­
stycznych znalazło wyraz w  p i­
śmie młodzieżowym „Św ia t M ło­
dych“ , poświęcającym szkole 
prudnickiej prawie cały numer.

Goldsztajn, Dziennie przerabia się 
ponad 7 m3 drzewa. Do produkcji 
używane są gatunki dość drogie: 
buk, brzoza, jesion i jawor. Drze­
wo, sprowadzane samochodami z 
okolicznych lasów, bierze się na 
tzw. „gater“  (trak), gdzie ulega o- 
no przecięciu na odpowiednie wie! 
kości sztuki. Przygotowanie półfa­
brykatów odbywa się w sali pił 
tarczowych, które tną drzewo na 
klocki. Pierwszy zasadniczy kształt 
nadaje się w tzw. „szrupierni“ , 
gdzie obrabiarki w  błyskawicznym 
tempie wydobywają z klocków for 
mę szpul. Uderza precyzja wyko­
nania — kształt szpulki zależy nie 
tylko od nastawienia noży, ale rów 
nież od rąk robotnika — od pre­
cyzji, z jaką naciska dźwignie i 
pedały.

— Czy dużo szpulek pęka na o- 
brabiarkach?

— Około 1,5% — jest to nieunik­
nione, ze względu na małą odpor­
ność buczyny przy temperaturze, 
jaką wytwarza tarcie przy szyb­
kich obrotach.

Następnie szpulki wędrują do 
„suszni“ , skąd po wysuszeniu 
„przechodzą“  do wykańczałnl. Tu 
maszyny dopełniają kształtu, wy­
gładzają, równają tarcze i wałki. 
Szlifowanie jest samoczynne i od­
bywa się w bębnach obrotowych. 
Wreszcie lakierowanie i fabrykaty 
gotowe są do wysyłki. W oddziale 
ekspedycyjnym stoją stosy syme­
trycznie ułożonych szpul. Widnie­
ją, na nich nadruki: Krosno, Czę­
stochowa, Łódź, Bielsko.,.

JESTEŚMY
SAMOWYSTARCZALNI 

Fabryka posiada własną turbinę, 
zasilaną przez spad rzeki Biału- 
chy, dopływu Nysy. Dlatego jest 
w części uniezależniona od kapry­
śnej elektrowni kłodzkiej. Posiada 
też centralne ogrzewanie — pod 
kotłem pali się wyłącznie wiórami 
i odpadkami drzewa. — Tartak 
mamy na miejscu. To nasz „gater“ 
— mówi dyr. Beranek. Na dziedzin 
cu leżą pnie ściętych drzew, a w 
magazynie stoją w piramidaoh go-

nycłi f&bryk, odczuwających brak 
fachowców. W przygotowaniu jest 
rozbudowa działu niciarek, tj. ma­
łych szpulek, będących w  powszech 
nym użyciu.

PRZEKROCZYLIŚMY PLAN 
ROCZNY

Roczny plan produkcji przekro­
czony został w dniu 10 września br. 
Przewiduje się wykonanie planu 
-rocznego w granicach 114 — 115%. 
Niedawno robotnicy fabryki zaini­
cjowali. międzysalowy wyścig pra­
cy. Dotychczas najlepsze wyniki o- 
siągnęli indywidualnie: Jerzy. Po- 
liwka, pracujący na piłach tarczo­
wych, wyrabiając 184% normy, Ma 
ria Krauze na niciarkach — 160% 
normy i Wanda Mergner — 175% 
normy. Najbardziej zasłużonym ro 
botnikiem fabryki jest pierwszy, 
poza dyrektorem, Polak na je j te­
renie, dziś majster ogólny — Ka­
zimierz Pastuszek, który głównie 
przyczynił się do repolonizacji za­
kładu.

Jest godzina czwarta — nadcho­
dzi noona zmiana na oddział przy­
gotowawczy. Żegnamy dyrektora i 
robotników, życząc im dalszych 
sukcesów.

Ma odbudowę stolicy
Wrocław (st). Do Miejskiego 

Kom itetu Odbudowy Warszawy 
we W rocław iu napływają w  dal­
szym ciągu Liczne o fia ry na rzecz 
odbudowy Stolicy.

Ostatnio do lis ty ofiarodawców 
przyłączyły się następujące. za­
k łady ‘pracy i instytucje: Ośrodek 
Konfekcyjny płożył 209.570 zł za 
przepracowaną1 jednodniówkę,
Związek Zaw. Prac. Państw. R. P, 
z dobrowolnych o fia r — 107.728 
zł, Państw. Stocznie j Warsztaty 
Mechaniczne, Wroetaw-Zacisze — 
84.019 zł, Państw. Komunikacja 
Samochodowa — 54.652 zł, Zw. 
Zaw. Pracowników Państwowych, 
Koło Wojewódzkie — 56.028 zł, 
Spółdzielnia Wyd. „Wiedza“ , d n i. 
karnja nr 2 — 31.000 zł. Okręgo­
we Warsztaty Kom unikacji Samo­
chodowej n r  4 — 17.207 zł, Państw 
Cegielnia „Swojee“ z przepraco­
wanej jednodniówki — 17.251 zł, 
W ytwórnia Materiałów Budo­
wlanych — 20.246 zł. Zjednoczenie 
Przemysłu Maszyn E lektr, n r 21
— 10.966 zł. F irm a Lenart i Ska 
10.229 zł. Zrzeszenie Spółdzielni 
Wojskowej — >4.200 zł, Szkoła 
Prawnicza — 2.820 zł, szkoła po­
wszechna w  L iban ju  — 4.855 zł, 
spółdzielnia wojskowa „Saper“ 
2.400 zł. Państw- Liceum Tech- 
niczno-Dentystyczne — 22.000 zł, 
m ie jski urząd WF i PW 2.275 zł, 
szkoła powszdchna n r  29 1.280 zi. 
pracownicy kop. sp. opałowej — 
1.410 zł, adwokat F ilip  Tobias — 
1.000 zł, szkoła powszechna n r 26
— 820 zł, Zakład Wyrobów P jln i-  
karskich — 1.020 zł. oraz firm a 
„Dobra książka“  615 zł.

m M / i e ś i i c ą g
w Gimnazjum i Liceum Handlowym

Wałbrzych (sar). W dniu 13 bm. 
odbyło sję otwarcie św ietlicy w 
Gimnazjum i Liceum Handlo­
wym w  Wałbrzychu, u l. S ta li­
na 5. W związku ż tym  młodzież 
zrzeszona w  ZHP, ZW M j  OM 
TUR i  miezrzeszona obchodziła 
m iłą  uroczystość. Po pow itaniu 
zebranych przez dyr. Romana Ste 
fańskiego przem ówił opiekun 
świetłijjcy prof. Gąsiewski podkre 
śłając, że praca nauczyciela na 
terenie św ietlicowym nje może 
pozostać bez osiągnięć wycho­
wawczych j musi przynieść po­
zytywne rezultaty dla Państwa. 
Przemawiali poza tym  prezes 
Kom itetu Rodzicielskiego Dudryk

i w im ieniu ZHP dyr. Traczew* 
ska, dziękując młodzieży, która 
przyczyniła stiię do powątanja 
św ietlicy, w  szczególności uczen­
nicy k l. I i  b . Sitelmachównie. Po. 
seł Marzec wręczył k ie r. św ie tli­
cy, Poniatowskiemu, czek na 
5.000 zł na potrzeby św ietlicy. 
Czyn posła Marca spotka} się z 
rzęsistynij oklaskami.

Młodzież gimnazjum uczciła 
uroczystość wydaniem pierwsze­
go numeru miesięcznika „Nasze 
Drogi“ , oraz występami ariwsigmz 
nym;;. Chór, tancerzy j  deki ama­
to rk i gorąco oklaskiwano za na­
prawdę udane występy. ,

Folslile r o t f z g f i l i #
Physatis Peruviana -  m echunka w  dolinie K łodzkiej

K ł o d z k o  (bro): Od pewnego 
czasu, jak już donosiliśmy na ła­
mach naszego dziennika, Szkoła 
Ogrodnicza w Białej Krakow­
skiej prowadzi doświadczenia nad 
hodowlą i Wegetacją „polskich 
rodzynek“. Botaniczna nazwa tej 

urnun* ' rośliny brzmi: Phyśalis Permda.

na; Staropolska — miechunka, i ina suszyć, a po wysuszeniu nie 
W  w  swym zakładzie ogrodni. różnią się niczym w smaku od
Otóż hodowlę miechunki prowa- 
ezyrn w Polanicy Zdroju p. Ta­
deusz Kuźma, który od trzech łat 
wyhodował 150 krzaków' tej ro­
śliny na swój własny użytek. Od 
kiwi on, że owoce miechunki mo.

Współzauoodnictujo zwiększa produkcję

Przemysł włókienniczy Ziem ZacM ich

Otwarcie radiowęzła 
w Prudniku

Prudnik (kok). W dniu 14 bm. 
odbyło się uroczyste poświęcenie 
i otwarcie radiowęzła w  P rudn i­
ku. Po nabożeństwie, transm ito, 
wanyrn przez radio, nastąpiło po­
święcenie' radiowęzła i jego o t­
warcie. Na uroczystość tę przybył 
dyrektor rozgłośni katow ickiej 
Burczak, k tó ry wygłosił przemó­
wienie. inauguracyjne. Ż kolei 
przemawiali: starosta Czechowicz, 
przewodniczący Powiątowej Ra. 
dy Narodowej Baehowski. inspek 
tor M ichałowski i p. Furmański 
Imieniem pa rtii politycznych. W 
godzinach wieczornych odbyła się 
akademia.

Kradzież w Politechnice
W rocław (wg). W zakładzie che- 

nafii nieorganicznej Politechniki 
W rocławskiej dokonano kradzieży 
pasa transmisyjnego. Sprawcy 
dotychczas nie w ykryto . Prawa, 
dzone są dochodzenia.

Żary produkuje materiały białe i 
żakardowe (drukowane): fabryka 
„Odra“ w Nowej Soli — nici do 
szycia i dla celów przemysłowych,

Przenwsł jedwabnićzo - gaiante- 
fabryk i  między fa- i ryj*«' Utopia się w trzech okrg- 

się coraz bar- 88eh: Leśna (pow. Lubań), Nowa 
Ruda oraz Krzyżatka. Poza wyro­
bami i tkaninami jedwabnymi wy­
rabia dywany, znane na rynkach 
zagranicznych, jako Smymeńskie. 
Przemysł konfekcyjny W okręgu 
Wrocławia i  Lubania wprowadza 
na rynek produkcję indywidualną 
obok wyrobów standaryzowanych.

Przemysł dziewiarsko-pończosz- 
niczy, zgrupowany w ośrodku Lig­
nity,- produkuje skarpetki, swetry 
oraz dzianinę (materiały tnilsneśo- 
we).

Wrocław. Wprowadzenie systemu 
pracy wielowarsztatowej i przo­
downictwa zwiększyło wydatnie 
produkcję m, tar, w przemyśle włó­
kienniczym Ziem Odzyskanych. 
■Współzawodnictwo na terenie, po­
szczególnych 
brykami rozwija 
dziej, wpływając z jednej strony 
na wzrost produkcji, z drugiej zaś 
na zwiększenie zarobków. Każdy 
tydzień niemal przynosi nowe na­
zwiska tych, którzy współzawod­
nicząc, osiągają coraz lepsze wy­
niki pracy. Są to: Zdzisław Lange, 
Stanisław Żelichowski, . Wacława 
Szubska, Aniela Pola, Czesława 
Rajewska, Krystyna RymanowiCZ, 
Jozef Adach, Kazimierz Maczuda. 
Janina Burakowska. Władysław 
Mularczyk, Andrzej Jarząbek i wie 
i u innych.

Przemysł bawełniany skupia się 
w okręgach:-Dzierżoniów. Lubań 
i Bogatyó (pow. Zgorzelec). Prze­
mysł wełniany koncentruje się w 
okręgach Zielonej Góry ,i Żegattia. 
Państwowe zakłady przemysłu weł 
nianego w Zielonej Górze zostały 
wysunięte na drugim zjeździe prze 
myślowym, jako sztandarowa fa­
bryka. Na I I I  zjeździe przem. stwier 
cim zjeździe przemysłowym stwier 
dżono, że odbudowała ona swój 
park maszynowy i  urządzenie od 
podstaw oraz uruchomiła produk­
cję, która wynosi już około 300 ty­
sięcy metrów miesięcznie.

przemysł włókien łykowych, 
zgrupowany przeważnie w okrę­
gach. Wałbrzych. Kamienna Góra i

Zakłady produkcji artykułów i 
tkanin technicznych produkują w 
pierwszym rzędzie części i tkaniny 
techniczne dla potrzeb przemysłu 
włókienniczego. Oprócz tego wyra­
biają liny okrętowe i plandeki, któ 
re zdobyły już rynki zagraniczne.

autentycznych rodzynek winogro 
nowych. Miechunka należy do ro. 
dżiny psiankowatych (.jak pomi­
dor), jest rośliną jednoroczną i 
wymaga podobnej pielęgnacji jak 
pomidory, będąe jednak bardziej 
nić one wrażliwą na mrozy. 
Krzak miechunki dochodzi do wy 
sokości 40 cm — owoce zielone i 
kuliste wielkości orzecha lasko­
wego umieszczone są na długości 
gałązki w błoniastych woreczkach. 
Owoce spadłszy z krzaka dojrzę, 
w a ją  na ziemi. Z jednego krzaka 
zebrać można, około 30 dkg owo. 
ców. P. Kuźma zamierza w przy. 
szłym roku hodowlę rozszerzyć, a 
dotychczas zebrane nasiona roz. 
prowadzić pó wszystkich zakła. 
dach i stacjach doświadczalnych 
ogrodnictwa w całej Polsce, uzu­
pełniają« wysiłki szkoły bialskiej, 
mające na celu spopularyzowanie

Przemysł sztucznych włókien 
¿grupowany jest w ośrodkach Wro 
cławia i Jeleniej Góry. Na podsta­
wie własnych osiągnięć technicz­
nych produkuje się w Jeleniej Gó­
rze włókno na pończochy oraz zna­
nej jakości spadochrony i inne tka­
niny o bardzo dużej wytrzymało­
ści. Fabryka jeleniogórska jest w 
rozbudowie, na rok 1949/50 przewi­
duje się je j całkowite uruchomie­
nie.

Koszernie lnu i konopi rozsiane 
są po całym terenie Dolnego Ślą­
ska. Zadaniem ich i celem jest o- 
siągnięcie takiej plantacji lnu i 
konopi, żeby w przyszłości unieza­
leżnić się ód rynku zagranicznego, 
Obszar uprawy lnu i konopi wzra­
sta z każdym rokiem,

Kłodzka rozlewnia octu
pokrywa zapotrzebowanie 3 powiatów

KŁODZKO, (bro) Kłodzka Roz­
lewnia Octu, mieszcząca Się przy 
ul. Łukasińskiego nr. 2, choć jest 
przedsiębiorstwem prywatnym, o- 
trzymuje ocet wyłącznie z kontyn­
gentów PCH, z państw, fabryki 
octu w Legnicy i w 80% zaopatru­
je punkty sprzedaży na terenie po­
wiatu kłodzkiego, bystrzyckiego i 
ząbkowickiego. Ocet spirytusowy 
otrzymywany w beczkach rozlewa 
się tutaj do butelek w ilości 300 1. 
dziennie. Ocet jest 10% i w roz­
lewni zastaje rozcieńczony do ma­
cy 6%, tj. do stanu gotowego do 
spożycia. Butelki litrowe, kor­
kowane automatycznie z etykieta­
mi rozlewni, w pakowni ładowane 
są w specjalne skrzynie, zabezpie­
czające je przed rozbiciem w cza­
sie transportu.

Obrót miesięczny przedsiębior­
stwa w sezonie, tj. w  okresie przy­
rządzania m irynat, wyraża się su­
mą 400—500 tys. zł. W rozlewni 
pracują wyłącznie kobiety. Hur­
towa cena ł  Itr. octu wynosi 85 zł„ 
detaliczna — 75 zŁ

sięBardzo ciekawie przedstawia 
proces mierzenia procentu zakwa­
szenia octu za pomocą specjalne­
go aparatu tzw. kwasomlerza. W 
zbiorniku znajduje się ług w sta­
nie płynnym, którym jako zasadą 
oddziaływaj e się na ocet, aż do 
momentu zupełnego zabarwienia 
octu na - czerwono, co dowodzi prze-

hodowli miechunki. Z jednego 
krzaka, tj. z 30 dkg owoców otrzy 
mać można 10 dkg „suszu“, co 
wobec ceny nasion 100 zł za por. 
cję (150—200 szt.) opłaca się. zu 
pełnie.

„Polskie rodzynki“ mogą mieć 
zastosowanie także w cukiernic, 
twie — ładnie wyglądający kuli­
sty owoc nadaje się do dekoracji 
wyrobów. Z miechunki robić mo, 
żna również smaczne konfitury.

Kilkadziesiąt lat temu miechuB 
ka. miała zastosowanie w lecznic­
twie ludowym. Odwarem z niej 
leczono schorzenia dróg moczo­
wych. Wyciąg z niej, figurujący 
dziś w spisie medykamentów, no­
si nazwę „physalin“ — jest nie­
stety niepolskiego pochodzenia« 
Niemcy, jak mieli możność prze­
konać się nasi ogrodnicy, rośliny 
tej nie znali.

Miechunka udaje się w  kotlinie 
kłodzkiej znakomicie — jest 1>W 
dzn plenna. — w jednym owocd 
znajduje się 40—50 ziarenek na­
sion. W nasiona i owoce mie­
chunki zaopatrywał p. Kuźni® 
przebywających na wczasach 
Polanicy. Zdroju kuracjusz?'. O- 
trzymaj« on obecnie listy Ó? 
osób, które podjęły się hodowlo 
wyrażające pełne uznanie dla po. 
żyteczhości owoców miechunki’ 
W razie rozwinięcia hodowli o® 
większą skałę, „rodzynki polski«' 
tańsze będą o % od winogron*' 
wych, których 1 kg kosztuje dzi­
siaj ponad 2.000 zł. „Pionier“ P i ­
skich rodzynek“ p. Kuźma I 8*1 
zdania, żc we wszystkich miejsc®

sposób eliminuje się zbyt wysoki 
procent zakwaszenia. Odczytane 
na podziała; probówki z ługiem 
cyfry wskazują ilość wody, jaką 
należy rozcieńczyć ocet do mocy 
8%.

Ną podkreślenie zasługuje fakt, 
że właściciel rozlewni p. Krzoski 
przystąpił do uruchomienia rozle­
wni w  początkach 1946 r. z kapi­
tałem zakładowym w wysokości 
2.000 zł. Dziś przedsiębiorstwo jest 
nie tylko wysoce rentowne, ale 
spełnia podstawowe zadanie w 
dziedzinie zaopatrzenia ludności w 
tak ważny produkt spożywczy.

n« się zaprowadzić ośrodki hodo­
wli, ze względu na sprzyjają*" 
wegetacji miechunki klimat i ° “- 
powiedmą glebę.

Nocny „gość“
Wroclaw (wg). Do mieszkam^ 

M arii P iątek we W rocławiu, P1*® 
ul. M ierniczej 21, wszedł w  godzi­
na eh wieczornych oficer w  rń®' 
dze porucznika w  stanie pijany®5’ 
oświadczając, że jest z m i l ic j i  7/ 
P rzybyły poszedł do kuchni, gd® 
położył *ić spać na kozetce, F. 
przespanej nocy osobnik ów ulot­
n ił się wraz z gotówką, zabrani 
torebki w łaścicie lki mieszkania
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ZE ZŁOCENIAMI
P O L E C A :

KSIĘGARNIA SPÓŁDZ. W IO .
«»CZYTELNIK99
K A T  O W I C E, 3 MAJA 12

Gojawiczyńska P.: Krata zł 690,—
„ Rajska jabłoń 980,—

Gołubiew A.: Bolesław Chrobry, 2 t. 2.200,—
Hirszfeld L.: Historia jednego życia 1.200,—
Iwaszkiewicz J.: Czerwone tarcze 1.020,—

Wiersze wybrane 740,—
Kossak Z.: Puszkarz Orbano 690,—
Kraszewski J. I.: Stara baśń 625,—
Manugiewjcz R.: Wielki sztorm 740,—
Pruszyńśki K.: Trzynaście opowieść] 820,— 
SłonimskJ A.: Wybór poezji 640,'—
Staff L.: Wiersze Wybrane 610,—
Tuwim J.: Wybór póezjj 870,—
Wojowskj J.: Tak było 690,—
ZerOmskj St.: Nowele, opowiadania

i fragmenty 720,—
,, Popioły, 8 tomy 1.700,—

oraz w oryginalnych oprawach kartonowych:
Szyper H.: Adam Mickiewicz 500,—
Dwa iv}eki poezji rosyjskiej {anto­

logia) 900,—
4759

U bezpieczeni i zak łady pracy z terenu gminy 
Mikułezyce od 1. I .  194S pod zasięgiem  

Ubezpieczało! Społecznej w Zabrzu.
W celu usprawnienia obsługi ubezpieczonych i zakładów pracy z  terenu 

Sm. Mikułezyce zainteresowani zostają 2 dniem i,  I. 1948 — na podstawie 
porozumienia właściwych organów libezpieczalni Społecznej w  Bytomiu 
1 Ubezpieczała.; Społecznej W Zabrzu — włączeni pod zasięg działania Ubez- 
pieezalni Społecznej w  Zabrzu.

W związku z tą zmianą od dnia 1 stycznia 1948 r. należy w Ubczpieezalnj 
Społecznej w Zabrzu (ul. 3 Maja 8):

1. zgłaszać wszelkie roszczenia ubezpieczonych, zatrudnionych w  zakła­
dach pracy na obszarze gmjny Mikułezyce;

2. dokonywać zgłoszeń do ubezpieczenia, zgłoszeń zakładów pracy, skła­
dać wykazy stanu zatrudnienia, wpłacać składki ubezpieczeniowe.

Należność} mogą być uiszczane również drogą przelewów i przekazów 
bankowych oraz przez P. K. O. 5229

CENTRALNY Z A R Z Ą D  PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO — BIURO
BUDOWY ZAKŁADÓW WŁÓKIENNICZYCH — ogłasza

przetarg nieograniczony
na  w y k o n a n ie :

a) urządzenia dla odżeieżnłanla wody o wydajności 200 nó/godz.
b) filtra zeolitowcgo kompletnego o wydajności 3 m3/godz.

Termin ukończenia zamówienia 1 października 1948 r.
O szczegółowych warunkach wykonania zamówienia informuje Biuro Bu­

dowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47.
Oferty w należycie zabezpieczonych kopertach bez znaku firnowego 

z napisem: „Oferta na wykonanie urządzenia do odżeleżniania i zmiękcza­
nia wody" składać należy w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza nr 47 w terminie do dnia 29 grudnia br. godz. 12.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości; l ‘/a% 
(pótora procent) sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 grudnia br. o godz, 12.18. fpAP) 5218

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO — BIURO 
BUDOWY ZAKŁADÓW WŁÓKIENNICZYCH — ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie 3 pieców utleniających według projektu dostarczonego przez 
B. B. Z* Wl.

Termjn ukończenia zamówienia 1 października 1948 r.
O szczegółowych warunkach wykonania zamówienia informuje Biuro 

Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 4?.
Oferty w należycie zabezpieczonych kopertach baz znaku firmowego 

z napisem: „Oferta na wykonanie pieców utleniających" składać należy 
w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 
w terminie do dnia 30 grudnia br. do godz. 12.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium W tvysokości P/a $  
(półtora procent) sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 grudnia br. o godz. 12 min. 15.
(PAP) 5220

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GAZÓW TECHMCZN.
Dąbrówka Mała, ul. Dąbrowskiego z

o g ł a s z a :
p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y

na malowanie oh. 7.000 ma Ścian i sufitów, malowanie 
lamperii, okien, drzw i, i  podłogi.

Roboty aęda wykonywane w różnych miejscowo­
ściach odległych ok. 10 km  ód Dąbrówki Małej.

Bliższych i n f o r m a c j i  udzieli Wydział Zakupu 
Z . P . Gr. T . TCl. 241-15.

Oferty należy składać w Z. p. G. T. Dąbr, M. z aa- 
plselh ,(Roboty malarskie" do dnia za. 12. 47 r.

2. *? ‘T. zastrzega sobie prawo wolnego w ybo­
ru  oferenta bez wzglądu na w yn ik  przetargu jak 
również unieważnienie przetargu bez podania powodu 
i odszkodowań,

Otwarcie o fe rt nastąpi dnia 23 grudnia 47 r. 0 go­
dzinie 10 dopołudnia. (PAP) 5238

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO — BIURO  
BUDOWY ZAKŁADÓW WŁÓKIENNICZYCH — ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie 3 wież olejowych.

Szczegółowe waru tiki przetargowe, druki ofertowe^ |  rysunk; wykonaw­
cze można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi,, 
ul. Sienkiewicza 47.

Oferty należy nadsyłać lub składać do dnia 29 grudniu br. do godz. 10 
w B. B. Z. Wł. przy ul. Sienkiewicza 47 w Łodzi.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 grudnia br. w tymże Biurze B. B. Z. Wł. 
w Łodzi, o godz. 10 min. 15. • (PAP) 5219

Zaginęła
paczka, zawierająca księgi handlowe i  dokumenty 
w drodze a Bytom ia do Zabrza dnia 14.12 1M7 (go­
dzina 19 — 21), Paczka była opakowana w  szarym 
papierze 1 osznurowana. przypuszczać należy, że 
ktoś przez nieuwagę paczkę zabrał. Prosimy o 
zwrot książek, zaś znajdujący się w paczce mate­
ria ł na ubranie ofiaru jem y oddawcy jako nagrodę 
Książki proszę oddać w Księgarni „C zyte ln ik" 
W Zabrzu. " 52S7

MYSZKOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE  
GNASZYNSKA FABRYKA TAPET 
I  PRZETWORÓW PAPIEROWYCH

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w y k o n a n ie :

1, Ogrodzenia betonowego terenu fabrycznego
2. Montażu i remontu filtru.

informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można 
do dnia 18. X II. 47 r. w godz. urzędowych, w  biu, 
rze fabryki. Częstochowa, Aleja Wolności 3e, 
tel. 12-88.
Oferty w  zalakowanych kopertach należy skła­
dać do dnia 19. X II .  47 r. godz. 10 rano, z napi­
sem objaśniającym rodzaj robót. Komisyjne 
otwarcie ofert odbędzie sję w Częstochowie, Ale. 
ja Wolności 36 w dniu 27 grudnia o godz, 12. 
Wadium przetargowe w wysokości 2 % ód sumy 
kosztorysu należy wpłacić do BOK Częstochowa, 
konto 118.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta bez względu na wysokość oferowanej sumy, 
jak również unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny. (PAP) 6231
» »I r t W U W M S M M M M M l  * * > 11 U  H >jl|  W M I I M U

BUCHALTER - bilansista 
(do przebitkowej) potrzeb­
ny  zaraz. O ferty „Czytel­
n ik "  Katowice pod Z. W.

88tdg

SKŁADACZ RĘCZNY sa­
modzielny potrzebny od 
zaraz do D rukarn i Stachur 
sklej w  Olkuszu. Mieszka­
nie zapewnione, płace w/g 
umowy zbiorowej. Zgłosze­
nia: Związek Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego, 
Olkusz, Górnicza 6. 7708d

TECHNIKA-mechanika dy­
plomowanego z k ilko le tn lą  
praktyką warsztatową po­
szukują Zakłady Elektro­
chemiczne w  Ząbkowicach 
k/Bedzina. Telefon, Sosno­
wiec. 88385. 7753d

PAŃSTWOWA Fabryka 
„Hazet" w Gliwicach ul. 
Tamogórska IB zatrudni 
wysoce kwalifikowaną ma­
szynistkę, Pożądana jest 
znajomość prac buehatte- 
ry jnych. 8036g

EKSPEDIENTKA energie*'
na, inteligentna, z reieeen- 
ejarni potrzebna zaraz. Zglo 
szełti# piśmienne do Dzien­
nika Zachodniego Bytom, 
pod Nr. 813. 8052g

GOSPOSIA, czysta, uczci­
wa potrzebna natychmiast.
Katowice Plebiscytowa 29, 
m. 8. 88Ż4S

UCZEŃ do składu papier­
niczego potrzebny od zaraz, 
Zgłoszenia do Dziennika 
Zachodniego pod ,.Uczeń";

7901 d

p o t r z e b n y  natychmiast 
fachowiec do produkcji my 
dła rdzeniowego, toaleto­
wego i  a rtyku łów  m ydlar­
skich ubocznych, zgłaszać 
o ferty  wraz z żądanymi Wa 
runkam i do Spółdzielni 
Rolnicze - Handlowej Lu­
b lin , K rak. PfżedmieŚCie 
88. 7809d

UBZę Dn IK  młodszy, piszą 
c.v biegle fia feàSzyrifè ż 
praktyka biurową poszuki­
wany zaraz przez państwo­
wą fabrykę w  Cleazyńió 
«głoszenia: skrytka pomsta 
wa 18. Cieszyn. 7BUd

POMOC DOMOWA do ma­
łe j rodziny na dobrych wa­
runkach zaraz potrzebna.
Zgłoszenia Katowice, Sta­
wowa 16a, m. 8 te l. 890-14.

885og

KRAWCOWA 2 referencja­
m i na dobrych warunkach 
poszukiwana. Liga Kobiet 
Ustroń, Daszyńskiego 77, 
Śląsk Cieszyński. 38Mg

|  Posad |M W ł k « j ą  j

RUTYNOWANY buChaiter- 
biiansiśta poszukuje pracy 
na terenie Katowic, sos­
nowca lub okolicy. Oferty 
„D ziennik »¡schodni" Keto 
Wice pod „ 1818". 87888

BUCHA!,TERKA -  9 l»t
p raktyk i, poprowadzi księ­
gowość w  godzinach popo­
łudniowych W Chorzowie 
łub Katowicach. O ferty 
Bżiennik: fc,schodni Katowi
ce pod „w . a,". aaesg

o s o b a  inteligentna w  Śre­
dnim w ieku ze znajomo- 
Soią gospodarstwa, kuchni 
zmieni posadą, Posiada re­
ferencje. ¿głoszenia listow­
ne K raków (Szopena n — s 
dia »W, 7763d

WYCHOWAWCZYNI
Pielęgniarka, wyżase kwa­
lifikac je  szkolne poszukuje 
posady. O ferty „Dziennik 
Zachodni" Katowice pod 
„7558". 9W?g

KUPIEC specjalista pale­
nia kawy prawdziwej, w y­
tworu kawy słodowej i  in ­
nych wyrobów te j branży 
szuka pracy. O ferty „Czy­
te ln ik "  Opole, 7805d

c K u p ■ a

K S IĄ ŻK I NAUKOWE poi-I 
skle, niemieckie, kupuje i
— sprzedaje. Księgarnia j
Antykwarnia Ńikodemski, j 
Katowice, .Jana 14. tsaad ■

P Ł A C I M Y  NAJW Y2- ! 
SzE CENY. Kupujem y: a -i 
rytm om etry — maszyny do 
liczenia, pisania. Jan Ja­
worski Warszawa, Chmiel­
na 28. 7689(1

K S IĄ Ż K I polskie, powieś­
ciowe, naukowe, niemiec­
kie, fachowe, kupujemy 
Księgarnia * Antykwarnia, 
Katowice, Kościuszki 26, 
tel. S4S-S4, TMSf

RADIOAPARATY, lampy 
kupuje Kukulski, Katow i­
ce, 3 Maja 28. tSżBd

MASZYNY da rzycią pisa 
me, Uczenie kupuje Kuku) 
• * i,  Katowice, 9 Maja 20, 

78230

WŁOSIE końskie -  'ogotTy 
w ita iae j Uośei Kupujemy, 
Płacimy najwyższa ceny. 
Wiadomość: B-eia JUn G 
Gzęstschową, KOŻią 18/1.

775:

Cennik ogłoszeń:
o g ł o s z e n ia  za tekstem (dział sw yoM jny)i (»«erek,

l  Szp. 37.5 mm).
do ogólnej łlóśei 70 mm . zł 55 za 1 tom

Od 71—120 mto . , „  "0 „  1 toto
od l i i —¡Sto mm . . „ 8 3  „  1 mm
Od 201—309 mffl . . „  110 „  1 toto

powyżej 300 tom . . „  140 „  1 mm
n e k r o l o g i  za tekstem (dział zwyczajny):

dó ogólnej ilości 70 tom . . zł »0 ;:a 1 mm
od 71—iM  mm . . „ 60 „ i  mm

od 131—200 m m  , „  loo „ i  mm
od 201—300 mm . . „ iso „ l  mm
powyżej 30o mm . . „ lao „ 1 mm

Og ł o s z e n ia  t e k s t o w e : (sztrok. l  sap. ao mm) 
do ogólnej Ilości 70 mm . . zł 100 za i  mm

od 71—120 mm . . „  128 „  i  mm
od 121—200 mm . . „  leo „  i  mm
od 201—300 mm . „ „  2«0 „  1 mm

powyżej 300 mm . . „  żtó „  i  mm
Ne k r o l o g i  w tekście cena ogłoś*. tekst., ja k  wyżej. 
Og ł o s z e n ia  d r o b n e :

wszystkie ogoszenia drobne za 1 słowo zł se.— 
dla pohuku jących pracy za l  słowo zł U.~ 
Pierwsze słowo liczy się zasadnicżo podwójnie.
Tłustym  drukiem  każde słowo Uczy się podwój­
nie. Ogłoszenie drobne: najm nie j iO słów, na jw y­
żej śO słów.

b  o p i  a t  y  i  ż* ogłoszenia zamioazetone w m edzisi- 
i  święta pobiera się dodatek w  wysokości w% . 
Za zastrzeżenia miejsca: wśród drobnych ogłoszeń 
do 50 mm na i  sap. +  50%, ponad 50 mm i  dwu- 
azpaltowe 4 - 100%.
W tekście 4- 180%. Za ogloazenie tabelaryczne,
bilanse i  kombinowane 4- 100%, 

wszelkie wpłaty za ogłoszenia prosimy przekazywać na 
konto: h i  — 4»30 p, K, o> Katowice, (zaznaczać na
ydeinku czego wpłata dotyczy). Adres Działu ogłoszeń
ł-atowiee, Ul. 3-go Maja iż, telefon 369-74.

KUPIĘ
stola rsłrićh.

752d

komplet maszyn
________ % łub  pójedyńezą
ż -tm zm in  % dokładnym o* 
piśem i eaną: eząstoehewa 
Skrytką pocztowa 238.

(PAP) 7778d

óPONY t dętki itso x  29 
dla ciągnika i  1275 x 30 dla
samochodu ktlp itoy  za?5ż, 
„T r a s a ". Katowice, ul.
M łyńska 14, tel. 333-98. 8812g

STRUGARKA poprzeczna 
(śzeping) skoif soo wagi, 
450 poszukiwana aatyen- 
œiast. o fe rty  Warszawo
Gótczewska 62: Raó, 88613

ZAKŁA D  PIECZĄTKAR-
SKt szyldy emaliowane, 
gwoździe do sztandarów 
STY3LIN SK I Sosnowiec, 
Warszawska 18 tel, 838-00.

7442d

KAPUSTĘ kiszoną poleca 
Chorzowska Kwaszenia Ka 
pusty, Chorzów, u l. F ioriań 
Ska 38, tel. 405-33. 7749d

PIANINO sprzedam, telef. 
331-38. 7731d

FARTUCHY gumotye. go- 
śpodareze flgfeiit) póleea: 
A rty k u ły  gumowe, Tadeuez 
Sarnowie*, Katowice, Ko­
chanowskiego 13, tel. 383-09 

7795d

s a m o c h ó d  Cię ż a r o w y
rejestrowany, « tony mar­
k i ,,SiIS'‘ na chodzie oraz 
części do „C hcyrow ty" cię 
żarówki, do sprzedania. 
Wiadomość: Bytom, ul.
MiCikiewicza 32. to. S. 824»g

RĘCZNE KROSNO wraz Z
kompletnym urządzeniem 
do wyrobu samodziałów do 
sprzedania, tanio, Bielsko, 
tel. 25-88. 78830

CEGŁĘ wagonowo sprze­
daje Składnica Bytom, 
Smolenia U, Tel. 22-17.

8833g

SAMOCHÓD półtoń, „ope l 
U. 4" na chodzie, prywatnie 
rejestrowany, tanio sprze­
dam. skład towarów żela* 
nych. Katowica, warszaw­
ska n r 84. Te!. 357-83. 885ug

KSIĘGI HANDLOWE, ka* 
sówki, amerykanki i  t. p. 
świeżej produkcji poleea: 
W ytwórnia Wyrobów Pa­
pierowych „Rekord", w ła­
ściciel Marian Urbańczyk. 
Katowice, Słowackiego 28, 
tel. 315*58. Kupcom udziela 
my rabatów. 7733d

MASZYNĘ dźwigową prze­
kładnią ślimakową na «« 
kg, sprzedam. Ereński, Po­
znań. Grunwaldzka 2gb (w 
podwórzu). 7789d

SAMOCHÓD ciężarowy, 5 
ton., gaz drzewny, na cho­
dzie, sprzedam, o f, „P A R " 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„12.578". 7fdld

G U ZIK I rogowa galsHtowe 
eeUtowa poleca Wytwórnia 
Guzików „»óka ", Katówise 
Kośclutzki *8, tel. 394-53. 
dojazd tramwajem 18. 7f6ld

s a m o c h ó d  półoięśarawy 
m arki „ n a t "  w  B, dobrym 
stanie na chodzie sprzedam 
okazyjnie. Włąderaest Wai 
brgyeh * Padgóree, u l. Po­
znańska 4, p. Mazur, m c  a

MASZYrNĘ dó wyrobu eia
ata, a krjtty duże nieuśywa < 
ns spfzedsm, oferty szien 
n iłf Zachodni Kałowie*, 
flód „Nowe ńłsuśywahe 
maszyny“ . 7887d

Za  z w r o t e m  wszelkich
kosztów poszukuję luksu­
sowi'go M IESZKANIA «—3 
pok. w  Centrum Katowic,
najchętniej w  stronie Dar­
ku • Kościuszki, O ferty 
Dziennik Zachodni Kato­
wice pod „P a rk", 8841g

4 pokoje centrum Katowic 
zamienię na 2 pokoje. O-
fe rty  Dziennik Zachodni 
Katowice pod „Zam iana".

8853«

I  P»Ł»J* I
POKOJU umeblowanego w 
Katowicach, okolicy lub W 
Chorzowie poszukuję. Ofer 
ty  Dziennik Zachodni Ka­
towice pod „7582". 8810g

Un ie w a ż n i a m  zgubioną 
nominację oraz kartę.służbo 
wą wydaną przez Starost­
wo w  Kłodzku na prowa­
dzenia sklepu warzywno- 
owocowego na nażw, Na­
w rot Marian, Kłodzko, Ma­
te jk i 8. 773»d

l o k a l  handlowy w  Cho­
rzowie przy ul. Wolności 
za zwrotem kosztów re­
montu poszukiwany, Ofer­
ty  „cz y te ln ik "  Katowice
pod „7881“ . 88117«

SKLEP z nowym urządze­
niem i mieaHtaniem w  By­
tom iu odstąpią, O ferty 
Dziennik Zachodni Bytom, 
pod „Sklep“ . asSOt*

o d d a m  sklep spożywszy 
w dzierżawę w  centrum 
Katśw ić w  zamian mieśrka 
Rie, O ferty Dżieflhik 2ś* 
ahodni Katowice usa
1,7882". 8864g

UNIEW AŻNIAM skradzio­
ne dokumenty: ltartę  ewa­
kuacyjną i  inne zaświad­
czenia na nazwisko Dra* 
boWiCż Wacław draż żony 
Bronisławy, synów W ito l­
da i Zbigniewa, zam. Gór­
ne Płócski po\y. Lwówek.

7793d

UNIEW AŻNIAM skradzio­
ne dokument;*, przydział 
mi*szkaniorvy, spis i  rachu 
nek mebli na nazwisko 
Bruszczak Wojciech, oraz 
odcinek zameldowania sy­
na Zygfryda. Jelenio Góra 
Rejmonta 7. 7734d

UNIEW AŻNIAM zgubione
dokumenty: dowód osobi­
sty, świadectwo czeladnicze 
i  kartą rejastraoyjną RKU 
{■uczyń* na nazwisko To­
masz Kostka, Grodków,
Rynek 87, 7795U

UNIEW AŻNIAM «gubione
dokumenty, dowód osobi­
sty i  inne, w  Grodkowie. 
W ójcicki Jah, oalążczyee, 
Folwark, 7798(1

UNIEW AŻNIAM Zgubione 
zaśw, óbyrcat. półek., ka r­

tą rowerową na naiwieko 
ŁSóntyńh LapcZyńSką Wró- 
błfal, paw, epaie. 7t98d

W YW IESZKI na kartonie: 
(49X18 em) „Palenie wzbro- 
n ióss". „D rzw i zamykać", 
„Zaohewaó olszę" itp . po 
10 * i, Wysyłamy za pobra­
niem. wydawnictwo E ty­
k ie t i  D ruków  „Omttia", 
Gliwice. M ate jk i 8. 8939g

Sa m o c h ó d  tonowy pół- 
clążarowy, 8 eyiindrowy,

8830g

RADIO okazyjnie do sprze 
dania, Chorzów, Wolności 
58, m. 12, H I p. 8339«

WICI GUMOWE T g i r j o -
ieca pov/eżna firm a. Ofer­
ty  Czytelnik Katowice pod 
„N ic i"  8843g

PRASY ręczne doskonale 
wykonane poleca „E lek tro ­
mechanika", Katowice, M i- 
kOłOWBką 20, tel. 347-3Ś.

Sz c z e n i a k i  owczarki al­
zackie, czarnopódpalane
cżystej rasy spraeda. Sklep 
Zoologiczny, Sytóm, We­
bera «. 8Ś47g

B U LI francuski karzełek
lO-miesięćzny do sprzeda­
nia. sklep zoologiczny. By 
tom, Websra 8, 8883«

S A M O C H Ó D  ciężarowy 
„ P r a g a "  8-ton sprzeda­
my. Zgłoszenia tel. 380-71
godz. 9 do 1S. 8338E

K s lĘ G ów oS C I z przebit­
kową wyucza do całkowi­
tej pewności bilansowej, 
Katowice, i  Maja $, 65.970

za g u b io n o  Księgi han­
dlowe, piekarnia Skorek 
Bdward, Ząbkowice, l i  Di* 
ątopada i i .  sinog

CHADZKÓ Jańa ze  LWówa 
poszukuje rodżina. In fo r­
macje o żonie udzieli Chry 
stowaka Wrocław, u l. Gen. 
Dąbrowskiego 32 — 4, 7783d

ANDRUSZKIEWICZÓW 
Michała 1 Małgorzatę osta­
tn io zamieszkałych w  Mó- 
któnburgu L ipsk i  siostro 
Elżbietę Kryczało poszu­
ku je  Córka Alfreda Kora­
lewska Kluczbork, PI. Sta­
lina 7. 7«08d

u n ie w a ż n ia m  Zgubione 
zaśw. obywat. polskiego n r 
1419 na nazwisko Zawada 
Marła opole, 779Td

u n ie w a ż n ia m  zgubiony 
dowód osobisty na nazwi­
sko Kuś Maria Gościec
pow. Nys*. 7803(3

UNIEWAŻNIAM Zgubione 
aasw, obywat. póiskłege nr 
12862 ha nazwisko Gertruda 
Uiehas, stara sehedma,

7799U

UNIEW AŻNIAM śgUBiOlie
tymezas, zaświadcz, naro­
dowości polskiej nu nazwi­
sko Jerzy Uhristepa, pącz­
ków, 70820

Radiotechnik
naprawia wszelkie apa­
raty, Poleca: lampy ra­
diowe wszelkich typów 
e lektro lity, opory, kon­
densatory padihgowe, 
Katowice, Mikolow, ika 
17, t8l. 335-35. (5239)

UNIEW AŻNIAM zgubioną
książeczkę wojskową wyda 
ną przez HKU Paczków, le 
giiym ację Związku Zdemo­
b iliz o w a n y c h  oraz wojsko­
we prawo jazdy. Stanisław 
Zabski, Laskowlce, powiat 
Prudnik. 7817(1

UNIEW AŻNIAM zgubiona 
wojskową kartę rejestracyj 
ną, wydaną przez R. K. U. 
Paczków oraz kartę rozpo­
znawczą, Kam iński Stani­
sław, P rudn ik Piastowska 
n r 89. 7818d

UNIEW AŻNIAM  skradzio­
ny dowód osobisty n r 86/47 
wystawiony przez Zarząd 
Gminy Zbiorowej Skoczów 
Wieś, na nazwisko Nowak 
Janina, zamiessk. KiCzyca 
n r 7», 8848g

u n ie w a ż n ia m  igubions 
kartą ewakuaeyj«ą wydaną
we Lwowie, kartę rejestra­
cyjną RKU. Gliwice oraz 
zaśWiedCżenie pracy na ftS* 
iw isłtó. Glądasą Marian Dy 
tbm, Żeromskiego 20. 8840g

UNIEW AŻNIAM Żgubianc
tymezaS, zaświadcz, Oby w.
polskiego wydane na na­
zwisko Poiae&ek Henryk, 
Bytom, s ra  fioatka 4i, wsig

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
kartę rejestraeyjną RKU. 
*aświadcaenie narodowości
p o ls k ie j,  na  n a zw isko  S u- 
p o ro W sk i P S rd yn ah d , K a - 
fflieniea. 7so4d
UNtBW AÜNIAM skradMs- 
nc dokumenty, dowód oso­
bisty książeczką tożsamo­
ści Konia n r a ii i,  wystawie 
na na nazwisko Józef W oj­
tas, Kamienica. taosd

UNIEW AŻNIAM  Zgubione 
wszystkie dokumenty. F ry ­
deryk Hornung, Cieszyn, 
Eseroką iż. 7śl0d

UNIEW AŻNIAM zgubione 
zeświadozenie tożsamości
konia. Kania Anna, W il­
ków. pow. Prudnik, 7812U

UNIEW AŻNIAM zgubione 
tymezas. zaświadcz, ebyw. 
polskiego n r i47lż, Peszt) 
Józef, ¡śmieć, pow. Prudnik 

78tśd

UNIEW AŻNIAM steradzio 
ną wojskowa Kart* reje­
stracyjną, dowód osobisty, 
m etrykę ślubu oraz karty  
żywnościowe ttażniak Woj- 
eiech zwierzyniec, pow. 
Prudnik, 7li4d

UNIEW AŻNIAM  skradzio­
ny dowód osobisty i  inne 
dowody brukarskie. W il­
kosz Rudolf. 9834g

UNIEW AŻNIAM zgubiony 
indeks W8MBG, wystawio­
ny w  KatóWiOaen ftr SSs'W 
Krupa Stanisław. ss.wg
UNIEW AŻNIAM zgubień« 
tymeras. zaswiadeź. nbyw. 
polskiego. Pcika Afifta, 
wierzeh, paw, Prudnik.

7śl9d

k r y n ic a  pensjanat „so- 
piiaowo" Dfa Zarzyckiego, 
kom fort, tal, 84, otwarty 
od 15 grudnia, 73208

Ra d k a  — „Jasny Dwór“ 
tei. 3, kom fortowy pensjo­
nat. P rzyjm uje  również na 
sezon zimowy dzieci pod 
fachową opieką, Geny prr.v 
stąpną. 7803d

w y c ie c z k i  do 50 osób
przyjmę (okres świąteczny) 
Rajcza pensjonat „Leszek 
S ia ły ". m ig

UNIEW AŻNIAM zgubione
tymezas. zaświadcz, objrw. 
polskiego. Hulin Gerard, 
Ptfmrzowtro, w w , Prudnik.

7815d

i

NAjPOPUŁARNtEJSI 
AUTORZY POLSCY:

JULIUSZ GERMAN 
IRENA KRZYWICKA 
KAZIM IERZ KOZ- 

NIEW SKI
JANUSZ MEISSNER 
HANNA MOKRZYCKA 
GUSTAW MORCINEK 
N IE JA K I X 
JOZEF PRUTKOWSKI 
MAGDALENA SAMO­

ZWANIEC
ARTUR M. SW1NAR- 

SKI
WIECH

WOJCIECH ZUKROW- 
SK1

Sprzedają i podpisują 
swoje książki w  piątek, 
dnia 19 bm. od godz. 
10—19 w księgarni spół­
dzieln i wydawniczej 
„K S IĄ Ż K A " Katowice, 

3 Maja 3.
K S IĄ ŻK A  z  PODPISEM
a u t o r a  t o  n a j ­
m il s z y  PODAREK 

GWIAZDKOWY
WYDAWNICTWO 

A  W I  P.
KATOW ICE 3192

CtRtrsla Sprzętu 
P it ir n ie z e g o
SM «.i.«rŁorizf
ftittiil wt WrićłiWil
Puinśkicgo 81 do­
starcza wszelki

S P R Z Ę T
pożarniczy

3014

L u s tra -F in k i
2, 8 l  4 mm w  blatach 
od 40—88 x  170 cm, o wy 
sokiej jakości podlewu, 
bez fa l. poleca Śląska 
Składnica Szkła Bytom, 
Pi. Stalina 4, tel. 27-łl. 
Uwaga: Wysyłamy każ 
dą ilość o żądanych wy 
miarach w  specjalnym
gwarantowanym epako
waniu. W większych 
miastaeh poagukujemy 
wyłącBtyeh eBspraedaw
OÓW. OiTi

ELEKTRO -  RADIO -  SALON
Katowice, Wftłeeftwska 28

tel, 321-85.
pOlfeca i

Aparaty i IsfRpf radiowe
duży Wÿbôr

Płyty gramofonowe:
na jnow tie  nagrania

Fogg - Record, 
Mdtódie.
Ouëôh.

Art. eieklfsteehniezne
ftepefseić agi

radio wy cii r tóoP

4B87

OB. Cm UBfitlA , KIKROW* 
N IKA  SPÓŁDZIELNI „ZCłO 
DA“  W STANIE ZDENER­
WOWANIA OBRAZIŁEM 
-  PRZKDTO NAJUPRZEJ­
MIEJ PRZEPRASZAM. -  
j a n  so p o l s k i . — m ia

WYDZIAŁ Powiatowy w 
Tarnowakieh Górach wy- 
daiartawi w  drOdże przetar

fu na 10 la t Ogrodnictwo 
owiatowe. W arunki prze­

targowe otrsymać można 
za zwrotem kosztów w Wy 
ÓziKie Powiatowym pokój 
20. Oferty składać do 29 
grudnie 1047 r  Oreegossetr.
Starostą, -,7890 |

« » *
■wKżelktć B łif lć r . ,  le f -  
h y , syagoRowo, ia kże  
m n ie js z y c h  ilo sc ła e h . 
W iosna  b o c ż iilc o  k o ­

le jo w a ,
W acław tłc rttsch a ih  
Zakłady Przemysło­
we, Poznań. Dębiec- 
ka 54. 5232

ObwieszczeiiiH o licytacji
1 Uraąd Skarbowy w 

GUwjcacii będzie spiże, 
dawaj z l i c y t a c j j  w 
dnjti 22 grudnia 1947 r, 
od fort». 9 rano w skła­
dnicy 1 Urzędu Skarbi»- 
w«go w Gliwicach przy 
ul. Gomółki 17

odacióż, obawie, me­
ble, masżyny i «nne 
pm dm łoty oodaien- 
nego użytku. 

Szczegóły na tablicy fit- 
głoazeń Urzędu Skarbo. 
wego. (PAt*) 5233

NacMlnlk Unędu



Strona ft D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Czwartek, 18 grudnia 1947 r.

\łu e A a ę j)  T iu fw ^

C z w a rte k  18 g ru d n ia
3,58 s y g n a ł i  zapow iedź s ta c ji,  B.90 

s y g n a ł i  ,,K ie d y  ra nn e  w s ta ją  zo rze “ , 
6,05 g im n a s ty k a , 6,12 w ia d o m o śc i. 6,20 
m u z y k a , 6,50 za po w ied ź  p ro g ra m u , 
6,59 s y g n a ł czasu, 7,00 d z ie n n ik  7,15 
m u z y k a , 8,20 in fo rm a c je  o g ó ln o p o l­
s k ie . 8.25 s k rz y n k a  P . C. K . 8.35 k o n -  
ce*"*L o rk-iest r y  d ę te j. 9.15 zapow iedź  
p ro g ra m u . io.40 a u d y c ja  M in . Ośw. 
11,57 s y g n a ł czasu i  h e jn a ł, 12,03 w ia ­
d om ośc i, 12,08 p rzeg lą d  p ra sy , 12,15 
m u z y k a . 12.20 z m ik ro fo n e m  po  k ra ­
ju .  15.00 in fo rm a c je  P o ls k i p o łu d n io ­
w e j.  15 .15  -  o -

10 dzień procesu Komitetu Porozumiewawczego

Współpraca WIN-u z Mikołajczykiem
była skrzętnie ukrywana

Warszawa. (PAP) W 10 dniu procesu Kom itetu Porozumiewaw­
czego organizacji podziemnych oskarżony Sędziak kontynuuje swe 
odpowiedzi na pytania prokuratora.

W związku z odpowiedzią oskar- I Okręgu w  wykazie prasy W IN  za- 
zonego, wyjaśniającą, że okręg i mieszczała również „Gazetę Lu-

ITTfłoł Kna __t___• 11w e i.  15U5 a k tu a lia ' z ' ifratow T“!?.« W a ło s to c k i  W IN  utrzymywał bez- 
k o m u m k a ty . is.30 p ogadanka  P . C. P o ś re d n ią  łą c z n o s c  radiową z o- 
Kó 15'4<l  -W ie ś  s łu c h a “ . I 6.00 d z ie ń - ś r o d k a m i  d y s p o z y c y jn y m i  w  L o n -  
ś p ie w a jm y  m uzyka* i ..Prokurator pokazuje sze-
d la  w s z y s tk ic h . 18.00 R U L . — ,Roz-
v /o j sp o łeczny lu d z k o ś c i“ . 18.15 k o n ­
c e rt życzeń. 18.35 k o n c e r t re k la m o ­
w y . 18.50 w ia d o m o ś c i s p o rto w e . 19.00 
z zagadn ień  ś w ia ta  p ra c y . 19.10 au- 
a>'cja w o js k o w a . 19.40 m e lo d ie  ś w ia - 
ta . 20.00 d z ie n n ik . 20.50 a u d y c ja  T U R . 
21.00 s łu c h o w is k o . 21.45 p ie ś n i g ó rn o ­
ś ląsk ie . 20.05 k o n c e r t o r k ie s tr y  ta ­
neczne j. 22.45 zapow iedź  p ro g ra m u  
22.50 m u z y k a  taneczna . 23.00 d z ie n ­
n ik .  23.10 p ro g ra m  na ju t r o .  23.20 
m u z y k a . 23.55 w ia d o m o śc i. 24.00 za­
k o ń cze n ie  p ro g ra m u .

reg radiogramów, które oskarżony 
rozpoznaje, jako radiogramy otrzy 
manę z Londynu.

Prokurator cytuje radiogram z 
dnia 10 maja, oznaczony szyfrem 
009-22 TO 18, w  którym  powie­
dziane jest m. in.: „Wasze raporty 
są wykorzystane na gruncie za-

Oifpewiedzi Redakcji
Władysław Kaczmarek, Świebo­

dzice. Walka o pion moralny na­
szego społeczeństwa trwa nieustan 
nie. Nadużycia ze strony tych czy 
innych czynników raz po raz pięt­
nuje prasa codzienna.

Przerosty biurokratyczne należy 
tępić — strona pokrzywdzona przez 
jakiś urząd czy instytucję zawsze 
n~.a do dyspoźycji środki prawne. 
Listu Pańskiego z braku miejsca 
zamieścić nie możemy.

Orłowski, Bytom. Sprawę octu, 
którego brak notują również i in­
ne miejscowości na Śląsku. I  my 
poruszymy niebawem na łamach 
naszego pisma.

Paweł Kudła, P iekary Śląskie. 
W poruszonej przez Pana sprawie 
zwróciliśmy się do Śląskich L in ii 
Autobusowych w Katowicach, któ­
re zapewniły nas, że za kilka ty­
godni zostanie uruchomiony auto­
bus Katowice — Bytom — Pieka­
ry Śląskie. Wspomniane przedsię­
biorstwo zakupiło kilka nowocze­
snych wozów za granicą, które o- 
becnie są karosowane. A więc je­
szcze trochę cierpliwości, a bolącz­
ki komunikacyjne zostaną pomyśl­
nie rozwiązane.

dową“ , oskarżony niejasno tłu ­
maczy, że rozdzielnik prasy obej­
mował „Gazetę Ludową“ . A  więc 
„Gazeta Ludowa“  — stwierdza 
prokurator — była traktowana, 
tak samo, jak  „Pusżeza śzuińi“ .

R a p o rty  o ru ch ach  
w ojsk

Z odpowiedzi Śędziaka na dalsze 
pytania prokuratora wynika, że w»<% n juw iŁ jsM ue na gruncie za- — 1 Wąy„1IVC,, ¿.c- w

granicznym — w przekazywaniu i 1946 r ' w okT'igu białostockim WIN 
zaehowa.ieic . . . .  , ___ i zwrócił soecialna uwazd na nhser-zaehowajcie ostrożność“ . Oskar­
żony wyjaśnia, że Wysyłane do 
Londynu raporty drogą radiową 
dotyczyły sytuacji w  Białostoc- 
kiem.

Stosunki m iędzy  W I \  
a  PSL

Profe.: Jak się w  tym  czasie u- 
kładały stosunki W lN -u  z PSL?

Osk.: Na terenie Białostockiego 
w dołach organizacyjnych była 
duża dążność do wpisywania się 
do PSL.

Pytany o przyczynę tego zjaw i­
ska oskarżony wyjaśnia, że wbrew 
ins trukc ji bardzo dużo członków 
W IN  znalazło się w  szeregach 
PSL i motywuje to tym, że W IN  
posiadał ty lko  hasło, brak mu zaś 
było jakiegokolwiek programu.

Prok.: Dlaczego instrukcje nie 
pozwalały wstępować członkom 
W IN  do PSL?

Osk.: Nie chcieliśmy rwać pracy 
w  PSL

l a k  s pę d z i ć
święta?

doradzi życzliwie

„Moda i Życie 
Praktyczne“

Z a ko n sp iro w an y  „ M “
W tym  miejscu prokurator cy­

tuje fragment z instrukcji, mó­
wiącej, aby dokumenty, dotyczące 
współpracy W IN  z „M “  były skru 
pulatnie szyfrowane, bowiem ich 
ujawnienie doszczętnie by „M “ 
skompromitowało.

| Prok.: K to  to był „M “ ?
I Osk.: M ikołajczyk, 
i Prok.: Czy akcja „O “  została 
przeprowadzona?

Osk.: Ja mogę ręczyć ty lko  za 
okręg białostocki, w którym  akcja 
„O “ została przeprowadzona.

Prokurator okazuje oskarżone­
mu p lik  nielegalnej prasy W IN-u, 
wśród której oskarżony jako p i­
sma okręgu białostockiego rozpo­
znaje m. in. „Echa Leśne“  i „Pu­
szcza szumi“ .

Na pytanie, dlaczego Komenda

jgw d é é  Modna biżuterio, zegarki,
9 9 farm WS m Wjf srebra, brązy — naprawy
»  w l f t f y i i c f t .  M i .  G « fańsfta 6 5228

Gimnazjum Mleczarsk e we Wrześni

zwrócił specjalną uwagę na obser 
wację wojskowyćh transportów ko­
lejowych. Z punktów obserwacyj­
nych WIN ha stacjach kolejowych 
w Białymstoku, Grodnie, Wołkowy- 
sku. Bielsku Podlaskim itd. szły 
dokładne raporty o ruchach wojsk 
i transportów kolejowych.

Prok.: Jakie wynagrodzenie otrzy­
mał oskarżony, jako szef sztabu o- 
kręgu białostockiego?

Osk.: Wynagrodzenie otrzymałem 
m. in. w złotych rublach. Miesięcz­
nie otrzymywałem 15 złotych rubli 
plus 5 rubli na kwaterę.

Prok.: Co oskarżony wie o sumach 
otrzymywanych przez WIN ha dzia­
łalność, w kopertach oznaczonych 
kryptonimem „7“ ?

Osk.: Kw ieciński wspomniał, że 
otrzymał sto, dwieście, lub trzysta 
dolarów od placówki wywiadu w 
Sztokholmie.

W dalszych odpowiedziach oskar­

żony przyznaje, że znane mu 
były dwie koperty zaszyfrowa­
ne siódemką, które nadeszły 
z raportami „Juhasa“ . (W koper­
tach, oznaczonych cyfrą „7“ , mie­
ściły się wojskowe materiały sżpie- 
gowsbie)

Prok.: Czy oskarżony zaznajamiał 
się z treścią dokumentów, zawar­
tych w tych kopertach?

Osk.: Jedną kopertę przez pomył­
kę otworzyłem — stwierdziłem, że 
zawarte w niej wiadomości doty­
czyły przemarszu oddziałów woj­
skowych przez Białostockie.

Prok.: Czy oskarżony wie. że od­
działy WIN usiłowały wstrzymać 
dowóz żywności do Białegostoku?

Oosk,: To była akcja inspektora 
białostockiego.

Po przesłuchaniu osk. śędziaka. 
prokurator prosi Sąd o pozwolenie 
zadania k ilku  dodatkowych pytań 
ośk. Marynowskiej. Pytania te do­
tyczą kontaktów Marynowskiej z 
rodziną hrabiów Zamoyskich. Wo­
bec tego, że oskarżona uparcie wy­
piera się utrzymywania jakichkol­
wiek kontaktów po wojnie z Wła­
dysławem hr. Zamoyskim, przyzna­
jąc się jedynie do utrzymywania 
znajomości z Janem i Markiem Za­
moyskimi prokurator zapytuje:

— Oskarżona składa zeznania do­
browolnie?

Osk.: Jak najbardziej.
Prok.: Czy oskarżona także do­

browolne zeznania składała w śledź 
twie?

Osk Marynowska: Tak.
Prok.: Żadne zeznania oskarżonej 

nie były wymuszone?
Osk.: Nie.

Prok.: Nie bito oskarżonej?
Osk.: Nie.
Z kolei Sąd przystąpił do prze­

słuchiwania świadków.
Pierwsza składa wyjaśnienia świa 

dek Anna Naimska. Przyznaje się 
ona, do dania osk. Marynowskiej me 
moriału Kom. Porozumiewawcze­
go do przetłumaczenia na angielski, 
do wypłacenia jej honorarium w su­
mie 10.000 zł oraz do dwukrotnego 
przekazywania je j pakietów materia 
łów bliżej jej nieznanych, wśród któ 
rycb było, ják sobie przypomina, 
sprawozdanie WIŃ o referéndum.

Następny świadek, Stanisław Lo­
rentz, dyrektor Muzeum Narodo­
wego w Warszawie, opowiada o lo­
sach materiałów Instytutu Badania 
Najnowszej Historii Polskiej, które­
go dyrektorem był Lipiński.

Przed Sądem staje świadek adwo­
kat Tadeusz Myśliński. Odnośnie 
osoby oskarżonego Lipińskiego, 
świadek wyjaśnia, że w czasie oku­
pacji, gdy kierował referatem poli­
tycznym Wydziału Bezpieczeństwa 
w Delegaturze, otrzymał pód ko­
niec 1942 roku dyspozycje zbadania 
i jak najszerszego oświetlenia dzia­
łalności Organizacji sanacyjnych. 
Świadek opracował odpowiedni me­
moriał, w którym scharakteryzował 
działalność wszystkich trzech grup 
sanacyjnych, działających w konspi­
racji, a więc: Konwentu Organiza­
cji Niepodległościowych, Obozu Pol­
ski Walczącej oraz tzw. grupy „O l­
gierda“ , b. wojewody wołyńskiego 
Jóźefskiego.

„K o n w e n t“  p ro je k to w a ł za m ac h  stanu

List «to jompj

imieninowe
Rzeczywiście, moja najmilsza, je­

steście nieszczęśliwe i Ty, i Twoja 
siostra! Tyle imienin na raz!

— No, winszuję Waszym go­
ściom, ale nie zazdroszczę Wam!

Wybij sobie z głowy, moja dro­
ga, przede Wśzyśtkiem tę kanapki. 
Tyle już czasu jesteś ha swoim go­
spodarstwie i jeszcze nie wiesz, że 
kanapki to taka kosztowna pozycja 
w każdym przyjęciu? No, bo prze­
cież „kanapka“  to nie kromka 
chleba ż kiełbasą czy szynką, ale 
jak mówią smakosze „poemat ńa 
bułeczce“ . Wiesz ile kosztuje sa­
mo masło na posmarowanie tych 
poematów!

Pracujecie i Ty i Twoja siostra, 
więc trzćba zrobić wszystko dzień 
wcześniej. Całe szczęście, że ieśt 
zimno i doskonale się wszystko 
przetrzyma, a nawet niektóre rze­
czy będą na drugi dzień jeszcze 
lepsze.

wędli-

kopiasto kromki dzień wcześniej 
kupionej długiej bułki, tej kanap­
kowej. Będziesz miała „kanapki“ , 
panowie lubią śledzia pod wódfcę^

Dobrze, że przypomniała riii się 
wódka. Ostatnio Była ona u Was 
obrzydliwa. K to  trZyma wódkę w 
kredeńsie? — Daj ją na 24 godżiny 
do źirńnej spiżarni; Będzie jak ż 
lodu i to je s t  dopiero, wódka!

Strasznie jestem ciekawa jak się 
to wszystko lida. Napisz o tym do 
swojej prawdziwej przyjaciółki.

Konwent, którego członkiem był 
osk. Lipiński, obejmował czystych 
piłsudczyków, jak  ich niejednokrot­
nie nazywano „słdwkowców“ . Gru­
pa ta zwalczała ostro gen. S ikor­
skiego, zwłaszcza za jego pakt z 
ZSRR.

Między Konwentem a dowódz­
twem AK istniała ścisła łącZńość. 
Według ogólnego przekonania kon­
spiracji grupa Konwentu Szykowała, 
żarnach stanu, dby w pewnej Chwili 
wspólnie z Wojtkiem, dokonać żmia 
ń y ' układu politycznego.

Przew.: Co świadek słyszał o are­
sztowaniu Lipińskiego przez gesta­
po?

Świadek: Wiem, że był ón aresz­
towany i po niezbyt długim cza­
sie zwolniony. W sferkćh politycz­
nych fakt ten był szeroko komento­
wany.

Ptżew.: Czy było wiadome, że L i­
piński został aresztowany z jakimiś 
materiałami kompromitującymi?

Sw.: Było wiadome, że ż jakimiś 
dokumentami, które jakoby stwarza 
ly mu możność wybielenia swojej 
działalności w stosunku do tych, któ 
rzy go aresztowali.

Przew.: Co się stało z Lipińskim 
po aresztowaniu?

Sw.: Spotkałem się z wersją, że 
po śWoim uwolnieniu Wyjechał do 
Zakopanego i pisze jakąś broszurę 
propagandową.

T a k ty k a  gestapo
Przew.: Czy w ówczesnych sferach 

konspiracyjnych słyszano o tym, że 
gestapo nia specyficzną tóktykę 
wobec niektórych działaczy, prze­
ciwnych wzrostowi s il radzieckich?

Sw.: Niemcy byli zainteresowani 
w tyto, aby mieć zabezpieczone śWo

je zaplecze frontowe i próbował! 
oddziaływać na to środowisko, o 
którym sądzili, że będzie skłonhe iść 
w tym kierunku. ^

Prok.: Jakie wpływy miał Kon­
went na nastawienie sztabu AK w 
dżiedżinie bojowości, w stosunku do 
okupanta niemieckiego?

Sw.: Mogę stwierdzić, że wpływ 
ludzi, którzy znajdowali się w Kon­
wencie na sztab AK był duży. Je­
szcze w jesieni 1942 r. były prowar 
dzone rozmowy wstępne pomiędzy 
kierownictwem Polskiej Partii Ro­
botniczej i Gwardii Ludowej z je­
dnej strony, a Delegaturą Rządu i 
AK z drugiej strony. Rozmowy te 
zostały podjęte z inicjatywy PPR i  
Gwardii Ludowej i spowodowały 
kolosalną kontrreakcję ze strony 
Konwentu, skutkiem tego rozmowy 
uległy storpedowaniu.

Prok.: W którym roku przyszło 
polecenie rządu londyńskiego zba­
dania działalności niektórych sana- 
torów?

Sw.: Kiedy przyszło samo polece­
nie ------ nie wiem. Otrzymałem je
do opracowania w końcu 1942, jako 
sprawę pilną. Jednym z głównych 
pytań, które mi wówczas postawio­
no, była kwestia tzw. tajemnicy 
śmierci Rydża-Smigłepo.

Następnym świadkiem jest Włady­
sław Marek Zamoyski, który przy­
znaje, 'że przekazał Marynowskiej 
pakiet, otrzymany od Rostworow­
skiego.

Po przesłuchaniu świadka, gępęs 
rała brygady w stanie spoczynku 
Monda, który zwrócił uwagę na za- 
cl)Qti'Eińie się osk. Kwiecińskiego -mt 
czasie kampanii wrześniowej 1939 
roku — Sąd odroczył rdżprawę do 
dnia następnego.

S P O R T I

bierze udzia ł ui O lim piadzie

Poznań. Dyrekcja Gimnazjum 
Mleczarskiego we Wrześni, ko­
munikuje, że rozporządza jeszcze

aa wystawie 
w O ia rle ro i

Katowice (N). O zainteresowa­
niu. jS-Kie bucfai polśki przemysł 
ehemLczny w  zagranicznych ko­
łach handlowych i przemysło­
wych. świadczy m. in. fa k t zapro 
ezenia go do wzięcia udziału w 
Wystaw:® Międzynarodowej, ja ­
ka , odbędzie się w  Charleroi. 
Sprawa ta jest tematem rozmów 
czynników kompetentnych; któ­
re zadecydują, w jakiej formie 
wystąpimy na wspomnianej wy- 
satwie.

Wzrost czytelnictwa
Cieszyn. (PAP) „Powiatowa B i­

blioteka“  w Cieszynie posiada już 
2.709 dzieł autorów polskich i ob­
cych, obsługując 20 punktów biblio­
tecznych na terenie całego powiatu 
cieszyńskiego. Druga biblioteka 
„Macierzy Szkolnej“  przy „Domu 
Kultury“  w Cieszynie posiada około 
3 tys. dzieł, a liczba korzystających 
stale z czytelni dochodzi do tysiąca 
osób.

k ilka  w olnym j miejscami w  mle­
czarniach szkoleniowych dla prák 
tykantów mleczarskich.

Praktykanci otrzymają bez­
płatne mieszkanie i utrzymanie 
przez cały okres trwania prakty­
ki. D uzyskanie praktyk mogą się 
ubiegać praktykanci, którzy bądź 
dop'ero mają zamiar wstąpić do 
zawodu mleczarskiego, albo ci, 
którzy posiadają już 2 lata prak­
tyk i w mleczarniach njesżkole- 
niowych.

Podania należy kierować do 
D yrekcji Państwowego Gimna­
zjum Mleczarskiego we Wrześni, 
(woj. poznańskie), dołączając na­
stępujące dokumenty: życiorys, 
świadectwo szkolne i jedną foto­
grafię.

Term in wnoszenia podań up ły­
wa z dniem 31 grudnia 1947 r.

W a r s z a w a .  Radio m oskiew ! towyeh zimowych imprez na se. 
Jeśli się upierasz przy w ęd li-! ®tee doniosło; że ¿¡wiązek Ra. ' zoń 1947/48. 

nach, to owszem, podaj na pó łm i-. dźieeW weźmie udział w  przyszło | $ezon narciarski rozpocznie się 
sku. Do tego trochę grzybków, J rocznej Olimpiadzie londyńskiej, dwoma okręgowymi zawodami o 
chrzan, musztarda no i oczywiście ? W chw ili obecnej ZSRR jest mistrzostwo. Pierwsze odbędą się 
sałatka jarzynowa. Z masłem do członfeięm 8 międzynarodowych dnia 12—19 lutego w Swierdłow 

,chleba nie zawracaj sobie głowy. | federacji sportowćyh, a mianowi- 
Powiesz, że Ci bardzo przykro, ale 
nie mogłaś dostać. Chociaż — ja- 
bym zrobiła parówki na gorąco i , . .
bigos. Już widzę, jak się goście I
zajadają! Potem herbata i kruche I ^  najbliższym czasie Spodzie­

wane jest przystąpienie Związku 
do dalszych międzynarodowych 
organizacji sportowych.

ciasteczka (masz jeszcze przydzia-* - 
łową margarynę? — Świetna do I “ ® 
tych ciastek!) albo chróst. Usmaż 
go na tym tłuszczu kokosowym, co 
dawali ostatnio na kartki. Zrobi­
łam — doskonałe! Wcale nie od­
czujesz tej „świeczki“  w płatkach 
chróstu!

Imienin zresztą rriacie tyle, że 
może być raz półmisek wędlin, i 
sałatka, a drugi raz bigos i parów­
ki. Dzień wcześniej można jęszćże 
zrobić galaretkę z nóżek. Jeśli że 
starych przydziałów masz jeszcze 
śledziki w puszkach, otwórz rano 
puszkę, wyrzńć zawartość na ta­
lerz, dodaj drobniutko posiekaną 
cebulę, wygnieć wszystko na ma­
sę, niech się do wieczora maceru- 
je. Wieczorem posmarujesz tym

członkiem 8
i • . ■- ,, ■■\ r— ; ----- -— steli drugie będą miały miejśce

ale c‘®: lekkoatletycznej, piłki ńoż- od 10—12 marcd W K ifbwsku. 
;» °®J> zapaśniczej, piłki ręcznej, tyż Narciarskie zawody, grupujące 
| wiarskiej, ciężkoatletyćznćj i sza . najlepszych zawodników ZSRR

I będą m ia ły miejsce w  trzech miej 
scówośeiach: od 1—-15 grudnia

Moskwa. Międzyzwiązkowy Ko 
m itét K u ltu ry  Fizycznej i Spor. 
tú  usta lił już kalendarzyk śpóy-

99
99

Ju± ukaxał s ię

Kalendarz Socjalisty
n o  R O K  Y 9 4 8

Kalendarz obejmuje wiadomości z dziedziny teorii i  h is to rii 
socjalizmu oraz szereg zagadnień aktualnych.
Kalendarz omawjia problem polskiej dróg} do socjalizmu, za­
gadnienie narodu, państwa i  klas społecznych, problemy 
ideologiczne PPS, rys h is to rii PPS.
W dziale zagadnień aktualnych kalendarz omawia rozwój 
ruchu socjalistycznego za granicą, problemy polskiego ruchu 
zawodowego i  spółdzielczego oraz cały szereg aktualnych za­
gadnień politycznych i  gospodarczych.
STRON 218 5230 CENA 50 ZŁ

Łyżwiarki polskie jadą 
do St. Moritz

Warszawa. M istrzyn i Polski w 
jeździć figurowej pań. Jadwiga 
Dąbrowska wyjeżdża w tych 
dniach do Loiidyńu; gdzie prze­
bywa je j siostra. Hanna, wiee- 
mistrzynd Polski. Obie Dąbrow- 

e będą trenowały na sztucz­
nych lodowiskach w Londynie, 

w  lu tym  wyjadą pod opieką 
ambasadora Michałowskiego . na 
zimiową olim piadę do St. M o­
ritz.

Waarsżawa. W tym  tygodniu 
wyjeżdżają do Pragi na trening 
nasi łyżwiarz© w  jeździe' figu ­
rowej. para Łaniewska-Owcza- 
rek i  Burszówna.

Cała tró jka  pozostanie w  Pra 
dze aż do mistrzostw Europy, 
które odbędą się 13 i  14 stycz­
nia.

w K irówsku (dla trenerów) do 30 
grudipa również w  K irów sku — 
dla zjazdowców i do 30 grudnia 
W Baituriańii — dla pozostałych 
narciarzy. Ogólne w ie lk ie  zawo­
dy dla wszystkich republik odbę 
dą się w Bakuriańi w  dniach od 
1—15 stycznia.

Łyżw iarski sezon ZSRR już roz - . 
począł się 9 listopada. Ną lód grały -ze Spartą: 
wyszli zarówno łyżwiarze w  jeż- * YMĆA.

dzie szybkiej, jak  i  w  jeździe fi- 
gurowej. W dniach od 4 do 5 sty­
cznia w  Moskwie Zostaną rozegra 
ne zawody łyżwiarskie w  jeździe 
szybkiej między reprezentacjami 
4 miast: Moskwy, Leningradu 
G orkija  d Swierdłowska.

Koszykarze Sparty 
w  Polsce

Warszawa. Po wizycie kobie* 
eej drużyny 1 koszykówki pra­
skiej Sparty. w  końcu grudnia 
przybywają dp Polski zespoły 
męskie koszykówki i s iatków ki 
Sparty.

W Warszawie w  fd:ni-j 29 i 30 
grudnia vir famach tu rn ie ju  będą 

AZ, SKS i

Powtórzenie meczu
Grochóuj — W arta

Poznań, (teł. wł.) Zwycięstwo 
Grochowa nad poznańską Wartą, 
uzyskane w ab. niedzielę w  War­
szawie w stosunku 9:7 w walkach 
o drdżynowe mistrzostwo Polski, 
które było największą sensacją 
dotychczasowych mistrzostw, gdyż

Łódź. W towarzyskim meczu 
bokserskim Zjednoczeni pokonali 
W łókniarzy 11:5

*
Lublin. W towarzyskim meczu 

bokserskim Lubliriianka wygrała 
z ZZK  Tamo*vf.kie Góry 11:5.

*
Warszawa. Zakończył się tu 

półtoramiesię r»,ny kurs sędziów 
bokserskich, zorganizowany przez 
WOZB. Egzanći z w ynikiem  po­
myślnym zdało 10 kandydatów.

eliminowało z dalszych walK 
Wartę, poszło na marne.

Drużyna poznańska złożyła, jaK 
wiadomo, protest przeciwko orze­
czeniom sędziowskim, przyznają­
cym w walce Archacki—Klimecki 
w wadze ciężkiej wynik remiso­
wy. Protest ten był ostatnio roz­
patrywany przez Wydział Sporto­
wy PZB na posiedzeniu w Pozna­
niu, który postanowił uchylić de­
cyzję sędziów i przyznać zwycię­
stwo Klimeekiemu. Na skutek 
tego ogólny wynik zostaje zmie­
niony i brzmi 8:8. ,

Z uwagi ńa to, że musi zostać 
wyłoniony z dwóch tych droży* 
zwycięzca, wobec tego odbędzie 
się rewanżowe spotkanie w P®" 
znaniu. Nie trudno przewidzieć» 
że zwycięzcą zostanie Warta.
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